
O p ła ta  p o c z to w i  
uiszczony ryczałt* m

N O W IN Y  C O D Z IE N N E

„ Ź i D  L I C H W Ą  C IĄ Ż Y  W IE L K IM  M IA STO M  DZiV\ 
S E M I  S IŁY  D O B IJA  SIĘ BO  O fMIG U Z YS K U ; P R Z E D A JE  
W S Z Y S T K O : H A S D L U J E  W O D Ą ,  H A N D L U J E  P O W I E 
T RZEM , H A N D L U J E  PO K O JE M , F R Y M A R C Z Y  P R Z E D A J -  
KEM P R A W E M !  A  W S Z Ę D Z IE  G D Z IE  SIĘ Z  H A N D L E M  
W CISN IE , P R Z Y M IL l  SIĘ P A S U J Ą C Y M ,  A B Y  ZARZUCAĆ  
SlEI l Z W Y K Ł E G O  SO B IE  O R Ł O W U .  S Z A R P IĄ  6 0  I O B 
D Z IER AJĄ  U R Z Ę D N IC Y ,  A L E  O N  ICH  N A W Z A J E M , BO  
NIKT, L .ŁLNIK  N A W E T ,  N IE  USTR ZEŻE  SIĘ TEOO F O R 
TELÓW  —  T A K  W S Z Y S T K IC H  N A W  E T  X  AGLE O ŚLEPIĆ  
M OŻE Z l  O T O ".

Sebastian Klonowicz— „Yiotoria Deorujn", 1600.

W arszawa, środa 7 października 1936 r.

Nasze stanowisko wobec „nowego bloku złotego"

Dlaczego Polska nie dewaluuje?
Musimy obniżyć ceny surow tów

W  z w ią z k u  z  w c z o ra js z y m  k o 
m u n ik a te m  p r z e d s ta w ia ją c y m  w y 
n i k i  o b ra d  R a d y  M in is t r ó w ,  o t ib y - 
l i ś m y  ro z m o w ę  z  p e w n y m  d z ia ła 
czem , d o b rz e  z a z w y c z a j  p o in f o r 
m o w a n y m  o  z a m ie r z e n ia c h  p o l i 
t y c z n o  ■ p o s p o u a rc z y c h .

—  J a k ,  p a ń s k im  z d a n ie m  —  z a  
p y t a l iś m y  s ię  —  p r z e d s ta w ia  s ię  
o b e c n ie  n a s z a  sy tu a c ja  w a iu to -  
ł a ?  «

— Z a p a t  z ło t a  w B a n k u  P o ls k im  
n ie c o  s ię  p o w ię k sz .* . O g r a n ic z e n ia  
d e w iz o w e  i  w s t r z y m a n ie  s p ła t  z a  
g r a n ic z n y c h  d łu g ó w  z a p e w n ia ją  
n a m  ró w n o w a g ę  b i la n s u  p ła tn ic z e  
g o  p r z y  o b e c n y c h  r o z m ia r a c h  h a n  
d lu  z a g r a n ic z n e g o

—  A  g d y  te  r o z m ia r y  t r z e b a  bę 
d z ie  p o w ię k s z y ć  p r z e z  s p ro w a d z a  
n ie  w ię k s z y c h  i lo ś c i  to w a ró w 7?

—  W  t a la m  w y p a d k u  n a s u n *  
s ię  p ew ne  t r u d n o ś c i .  N ie w ą t p l iw ie  
b ę d z ie m y  m u s ie l i  w a r ó t c e  z w ię k 
s z y ć  p r z y w ó z  s u ro w c ó w  M o g l i 
b y ś m y  te n  c e l o s ią g n ą ć  t y lk o  d r o 
g ą  z w ię k s z e n ia  w y w o z u  z  P o ls k i .  
O b e c n ie  je a n a u  o g ó ln y  wTz r o s t  cen  
k t ó r y  z a z n a c z y ł  s ię  w y r a ź n ie  w  
b ie ż ą .y m  ro k u  n a  r j  n a a c h  ś w ia t o 
w y c h . m u że  b y ć  c z ę ś c io w o  z a t r z y 
m a n y  w s k u te k  te go , że  -zd ew a lu o -
wano franka francuskiego i szwuj 
caiskiego, oraz lira włoskiego. W  
tycn warunkach wywóz % Polski 
mógłby być utrudniony, jeżeliby 
przeprowadzenie wielkich pianów 
inwestycyjnych miało w p0ist
w p ły n ą ć  n a  zw y z k ę  cen.

—  J a K ie ż  w y jś c ie  z  ła j  s y t u a 
c j i  w ia z .  p a n ?

—  Trudno. Trzeba będzie roz 
ciąć słynny dylemat karteloWy w  
górnictwie i hutnictwie węgjo. 
wjm . Obniżenie cen tych surow 
ców doprowadzi do równowagi o, 
gólny poziom cen w Polsce. Pod 
tym warunkiem moglibyśmy w 
najbliższej przyszłości uniknąć 
zmian w p°lityce walutowej.

—  A  c zy  P o ls k a  m oże  Pn y  ,°k a '  
z j i  t y c h  z m ia n  z n ie ś ć  o g r a n ic z e 
n ia  d e w iz o w e ?

— Zagadnienie to j®s* bardzo 
trudne. Stanowisko polski w tej 
sprawie było wyjaśnione w' Gene- 
wie. Jeżeli nie oędzie dW °body

Żydowski okręt
p rzy b y ł do Gdyni

w  sobotę p rzy b y ł do G d } iii 

p ie rw szy  żydow sk i okręt. Który  
p rzyw ió z ł p a rt ję  tow a ru  r T e l - 
A v iv u - Żydow sk a  p ra sa  w ita  z za 
dow olen iem  ten fak t, podk reś la 
ją c , że żydow sk i statek p rzy w ió z ł 
to w a r  w y p rodu k o w an y  P *ze!? ży- 
dow sk icn  p racow n ik ó w  i za iaao  

w a n y  p rzez  żyd ow sk :ch robo tn i
k ów  M y  marny m nie j pow odu  do 
radośc i. Do tej pory  bow iem  to
w a ry  z P a le sty n y  do Po lsk i p rz y 
b y w a ły  na po lsk ich  okrętach

Z m . E n y  s t a r o s t ó w

w W0|. w arszaw sk im
W  najbliższych dniach władze woje

wódzkie dokonaja szci przesuń ęć 
na Sianov, skach woj. warszawskiego. 
Starosta Rozmarynowski z  Płocka bę
dzie orzen esiorty do Częstochowy. 
Star ista Stetar Morawski z Radzymi
na zosta! przeniesiony ro Sierpca a na 
.eeo miejsce mianowany zostai Jan 
btrusiński z krr*tou sk ego urzędu wo- 
jewódz ego. Starostą w Rypin e zostai 
“  lod/unierz Baranowski, przeniesiony 
na to stanowisko z Małopolski.

r u c h u  k a p ita łó w ,  w y r a ż a ją c e j  s ię  
w  ic h  n a p ły w ie  d o  P o ls k i ,  o ra z  e 
m ig r a c ja  ż y d o w s k a  z P o ls k i  n ie  
b ę d z ie  o d p u w ie d n io  s f  ln a r .s o  wa? 
n a , to  t r u d n o  m y ś le ć  o p r a k t y c z 
n y m  s to s o w a n iu  w P o is c e  h a s e ł 
u ła tw  ie n iu  h a n d lu  m ię d z y n a ro d o  
w e g c  i  z n ie s ie n ia  o g r a n ic z e ń  de 
w iz o w y c h .  O c z y w iś c ie  c h o d z i t a k  
że  o b a rd z o  e ze rftk fe  u lg i  i  u a o -

g o d n ie i , ia  d la  n a s z e g o  w y w o zu  
r o ln ic z e g o  T r z e b a  je a n a k  z a w s z e  
p a m ię ta ć  o ty m , że P o ls k a  m a 
z u p e łn ie  s z c z e g ó ln e  w a r u n k i,  k tó  
re  n a k a z u ją  je j  z a p e w n ie n ie  d u 
że g o  s t o p n ia  s a m o w y s ta r c z a ln o ,  

ś c i .  P u n k t  c ię ż k o ś c i le ż y  d la  n a s  
r a c z e j  w  g o sp o d a rce  w e w n ę t r z n e j 
i  w  za g a d w ie n -u  c e n  w e w n ę t r z 
n y c h  n a  p o d s ta w o w e  s u ro w c e .

Dyktator Węgier nie żyje
Zmarł w prywatnej lecznicy pod Monachium

M O N A C H IU M ,  6. 10. —  P r e 
m ie r  w ę g i e l k i  G ó m b ó s  z m a r ł  d z i  
s ia j  r a n o  o g o d z . 8 .”20 w  p o b l is k im  
s a n a to r iu m .

P rem ie r  Góm bós w czo ra j w ie - 
j io re m  s tra c ił przytom ność , nie 
odzysku jąc  je j  aż do zgonu . P rz y  

czy ną śm ierci b y ia  u rem ia  i w y 
w o łan e  p rzez n ią  ogó lne zatrucie  

organ izm u.
W  ch w ili zgonu  p iem ie ra  o b e c 

na b y ła  przy je go  łozu m ałżonka

raigedja na pl. Opolskim
Smierc 6 osób zatrutych gazem

m ieszkan iu , po-W c z o ra j w  nocy w  dom u nr. 2 
p rzy  p k c u  O polskim  w y d a rz y ł się  
w strz ą sa ją c y  w y p ad ek  śm ierte ln e 
go za tru c ia  gazem  6 osób.

W sk u te k  pękn ięc ia  fu ry  gazo* 
w e j w  p iw n icy  tego  dom u —  p rzez  
pod łogę  p rzedosta ł się gaz  św ie t l
ny Qn m ieszkan ia  zn a jd u ją c eg o  się  

nad tą p iw n icą . W y d z ie la n ie  gazu  

by ło  tak  Silne, że poczu li go  loka
torzy  w yższych  p ięter. Z a a la rm o 
w a li  n a jp ie rw  dozorcę, a potem  
po lic ję . Zaczęto  się  d o b ijać  do 

m ieszkań  na pa rte rze . - W  dw u  

‘M ieszkaniach n ik t nie odpow iada ł, 
W y w ażo n o  w obec  tego d^zw i n a j

przód w  jednym  

tem  w  d iu g im .
W  lok a lu  za jm ow an ym  przez  

28 -letn iego  A n to n iego  K ozersk ie - 
go zna leziono  w ła śc ic ie la  m iesz
k an ia  i je go  żonę, 30 -letn ią  H e le 
nę, nie d a jących  oznak  życia, W  

d ru g im  m ieszkan iu , parte ro w y m , 
za jm ow an ym  przez m ałż. K o w a le 
w sk ich , znaleziono  4 osoby, r ó w 
nież śm ie rte ln ie ' zatrute, gazem . 
B y li to : 34 -letn i B ro n is ła w  K o w a 
lew sk i, je g o  żona 30 -letn ia S te fa 
n ia, ich 5 -letn ia córeczka W a n d a  
i 2-01etnia S ta n is ła w a  B in ak o w -  
ska z J an o w a  Pod lask iego , s iostra

Strajk okupacyjny w Wyszkowie
R o b o t n i c y  o k u p u j ą  h u t ę  s z k l a n ą

Dnia 1 puździerr iica wybuchł w  
W yszkowie strajk  ok u pac yj ny w  
tamtejsze., hucie szklanej. Pow o
dem strajku jest niewykonanie 
orzeczenia arbitrażowego inspek
tora pracy z * lia 5 kwietnia 1936 
r. M ianowicie w ed ług orzeczenia 
huta m iała przyjąć pewną licz* 

hę robotników.
P o n ie w a ż  je d n a k  robotn icy , któ

1W  nueli być przyjęci, nie zgłosi- 
li się tego dnia do pracy, huta

p rz y ję ła  innych. T egoż  dniu w y 
buch ł s tra jk  S tra jk u je  około 240 
robo tn ik ów  norm aln ych—  zrzeszo  

nych w  Z . Z . Z . N a to m ia s t  nie  
s tra jk u ją  robo tn icy  dn iów k ow i

H u ta  je st  w ła sn o śc ią  32 h u tn i- P rzy stąp ion o
k ów  u dz ia ło w có w , nie je s t  w ę c  

w ła sn o śc ią  w ie lk iego  kap ita łu . 
Staw k i p łacy  są n aogó ł wyższe, 
niż w  innych  hu tach  szk G n ych .

N a le ż y  zaznaczyć, że je s t  to ju ż  
d ru g i s t ra jk  w  tym roku

K o w a le w sk ie j, s łuchaczka  sem ina
r ium  nauczyc ie lsk iego , k tó ra  ub  
n iedzie li p rzy je ch a ła  do W a rs z a  

w y z  zam iarem  zap isan ia  się  na 

je d n ą  z uczeln i.

N a  w ie ść  o s trasznym  w ypadku  

na m iejsce  p rzyby ły  d w ie  karetk i 
pogo tow ia . L e k a rze  s tw ie rd ź ..i 
śm ierć w szystk ich  sześciu  osób, 
zatru tych  gazem  w  m ieszkan iach  

. te row ych . N a s tę p n ie  u d z ie ljn o  

pom ocy Innym  o fia ro m  zatru c ia  
gazem , z  k tórych  na szczęście  

w szyscy  pozosta li p rzy  życiu . Są  
to : 25 -letm a H e le n a  T u szyń sk a , 
39-letn ii M ic h a ł Jatnleuko, żona  

je go , 30 -letu ia  C z e s ła w a  i 5 -letn ia  
ich córeczka A lic ja ,  42 -letn i P io t r  

U rban ek , przedsięiaio rca tak sów - 
kowy, żona je go , 39 -letn ia  B ro n i
s ła w a  i cóa’ka ich, 16 -letm a J a n i
na. W szystk ich  zatru tych , po u - 
dzieleniu  pomocy7, pozostaw iono  

na k u ra c ji w  dom u.

N a  m ie jsce  s traszn ego  w y pad - 
k u  przyD yły  w ładze p o iicy jn o -ś led  

cze i w szczę ły  dochodzenie. P rz y 
by ło  rów n ież  po go tow ie  g a z o w n : .

n iezw łoczn ie  do
ro iK o p y w an ia  je zd n i i n a p ra w ie 
nia pękn ięte j ru ry  gazow e j.

W iad o m o ść  o t rage d ii przy  p l. 
O po lsk im  rozesz ła  się szybko po 

ca łe j dz ie ln icy , bu dząc  zrozum ia 
łe w rażen ie

z dziećm i, m in iste r o św iaty  H o -  
m an, Który w c z o ra j w ieczorem  

p rzyby ł do M o n ach iu m  ja k o  de le 
g a t  rządu , a  poza tym  p rz e w o d n i
czący izby ppslów- S z tran y aw sk i.

Z w lo ld  p rem ie ra  G óm bósa zo
stan ą  zaba lsam ow an e  w7 M o n a 
chium , po czym natychm iast p rze 
w iez ion e  będą  do B ud apesztu , 
gdzie  złożone zostaną w  sa li p a r 
lam entu . P o c ią g  ża łobny , w io z ą 
cy zw łok i zm arłego  p rem ie ra  z 
N iem iec  do W ę g ie r , p rzybędzie  do 

B u d apesz tu  w  czw artek  dn ia 8 

b. m.

Echo w  stolicy
B U D A P E S Z T ,  6. 10. —  N a  w ieść

0 zgon ie  p rem ie ra  Góm bósa lu d 
ność sto licy  W ę g ie r  zosta ła  o g a r 
n ięta  ża łobą. N a  w szystk ich  b u 
dynkach rząd o w ych  i w iększości 
dom ów  p ry w atn y ch  w yw ieszono  

ch o rągw ie , opuszczone do po łow y  

m asztu. N a  znak  ża łoby  p rz e rw a 
no au d y c je  ra d io w e  o raz  z a w ie 
szono p rzed s taw ien ia  w  teatrach
1 k in em a to g ia fa ch . R a d a  m in i
s tró w  zeb ra ła  się na n a d zw y c z a j
ne posiedzen ie dla o m ów ien ia  sy 
tu ac ji, w y tw o rzo n e j p rzez śm ierć  

prem iera .

Kim  oyt zm srty  prem ier?
Gen. Juliusi Gómbós de jakfa uro

dził się w  1886 r, we wsi Murga, jakp 
potomeK starej szlacheckiej rodziny. 
Naukę odebrał w  szkole wojskowej i 
został oficerem w ly05 r. Służbę roz
począł w  25 p. p. Hoiiwedów, sta
cjonujących wówczas w  Zagrzebiu. W  

tych też czasach w  królewsko - ce

sarsk ej wy ższej szkole wojennej w 

Wiedniu wygłosił referat, wskazujący 
konieczność stworzenia samod^ eh.ej 
armii węgierskiej.

W  czasie wielk ej wojny pełnił funk
cje oficera sztabu. Raniony w  r. 1916, 
musiał nrzejść do ministerstwa obro
ny naiodowej, a  następnie do naj
wyższej dyrekcji aprowizacyjnej, by z 
chwilą wybuchu rewolucji w  1918 r. 
znowu wrócić do min. obrony naro
dowej.

Nie solidaryzując się jednak z rzą 

dem Michala Karolyiego, zbl żył się 
w7tedy do hr. Stefana Betlena i wraz  
z mm zaczął przygotowywać konim - 
wolucję. W  lutym 1919 r. usiłowano  

go aresztować, co się jednak n:e uda
ło, gdyż Gómbós zbiegł do W ieom a.

Z chwilą proklamowania przez ad- 
miraia Horthy‘ego narodowego rządu 

w  Seged, udał się tam i wzoął czyn
ny udział w  organizowaniu armii. W  
r. 1920 wystąpił z wojska i pośw ięcił 
się życiu politycznemu, tworząc par
tię narodowej jedności, której' został 
przewodniczący m

M e  wrześniu 1928 r. zosiai miano
wany podsekretarzem stanu w  mm. 
obrony narodowej a w październiku r 
1929 został ministrem oDrony rarodo  

wej i generałem, W  październiku r. 
1932, po ustąpieniu gabinetu hr Juliu
sza Karolyi, utworzył nowy gabinet 

ministrów w którym ODróćz stanowi 
ska prem.era zachował swoją aaw ną 

tekę.
Jako premier, ge*i. Gómbós Lawlł 

z oficjalną wizytą w  W arszawie w paź 

dzielniku 1934 r., w kwietniu zaś roku 
bieżącego rewizytował go ówczesny 

nasz premier, Kościałkowski.

Niezwykła sprawa o dz-ecKo
Areszt za ukrywanie przybranej (Orki

P rzed  13-tu la ty  w  je d n e j ze 
w si p o d w a rsz aw sk ic h  m ioda  

dz iew czyn a  p o w iła  dziecko. P on ie  

w aż  o jc iec  dziecka nie ch c ia ł się  

z n *4 ożenić, p o sta n o w iła  oddać  

je  do s ie roc iń ca . W  drodze do 
W a rs z a w y  m atka pozn a ła  n ie ja -

Zaśniedziałość czy iionserwatyzm?
O s t a t n io  „ C z a s “  w w s t ą p i ł  z  

a i t y  k u ł e m ,  ■w k t o r v m  —  j  a k o  
o r f  a n  m y ś l i  k o n s e r w a t y w n e j  
w  P o l s c e  p r z e s t r z e g a  P o l s k ę  
p r z e d  w y t w a r z a n ie m  w ł a s 
n y c h ,  n o w y c h  i d e i  i  r a d z i  z a -  
t h o w a c  w ie r n o ś ć  d a w n y m  
id e o m  p r z e d w o j e n n y m ,  w y 
z n a w a n y m  p r z e z  p a  l i s t w a  z a 
c h o d n ie  ( A n g l i ę  i  F r a n c j ę ) .

T \ ie m y ,  j a k i e  id e e  p r z e d w o 
je n n e  c t e m in u j ą  d z i ś  j e s z c z e  
n a  z a c h o d z ie .  W e  F r a n c j i  r e 
p r e z e n t u j e  je  p .  B i u m  i  D a l a -  
d ie r ,  w  A n g i n  E d e n  i  L l o y d  
G e o r g e .  S ą  .o lu d z i e ,  w 7i e r n i  
id e o m  ,p r z e d w o j e n n y m ,  p r z e 
c h o w u j ą c y  z p ie t y z m e m  s p a 
d e k  p o  X I X  w ie k u ,  w7 p o j ę c i u  
„ C z a s u * 4 c h y b a  k o n s e r w a t y ś c i ,  
j e z l i  n ie  z  n a z w y ,  io  z  d u c h a .

W  p o j ę c i u  „ C z a s u 44 b o w ie m  
k o n s e r w a t y z m ,  to  p i  c ię g n o w a ]  
n ie  t e g o .  c o  o d z i e d z i c z y l i ś m y  
p o  p r z e s z ł o ś c i ,  b e z  w z g lę d u  
n a  w a r t o ś ć  t y c h  p o z o s t a ł o ś c i ,  
to  o b r o n a  i s t n ie j ą c e g o  ł a d u  
b e z  w z g lę d u  n  i  to ,  j a k  t e n  ł a d  
w y g lą d a .  W  F io s j i  k o n s e r w a -

t j  d a  p o w in i e b y  d ą ż y ć  d o  z a 
c h o w a n ia  G .  p .  u .  i  K o m in -  
t e r n u  o t o  k o n s e k w e n c j a  te 
g o  s t a n o w is k a ,  c h o ć  ‘ „ C z a s 44 
n ie  w y  j ą k n ą ł b y  j e j  z h \ t  ł a t 
w o .

P o l s k a  o c z e k u j e  n o w e j  i d e i  
i  z b u d o w a n e g o  n a  j e j  p o d s t a 
w a c h  n o w e g o  ł a d u .  J e d n ą  z  
p r z e s z k ó d  d o  z o r g a n i z o w a n ia  
n a r o d u  n a  g r u n c ie  n o w e j  i d e i  
s t a n o w i  w r o d z o n y  w ie l u  P u la -  
k o m  z e  s t a r s z e g o  p o k o le n i a  
k o n s e r w a t y z m  w7 s t y l u  „ C z a 
su*4. N i c  d z iw n e g o .  S k o r o  b o 
w ie m  k t o ś  o d d a w n a  n a s i ą k ł  
d o k t r y  n a m i ,  w7s z e c h m o ż n y m i  
p r z e d  w o jn ą ,  t o  t r u d n o  . n u  
r o z s t a ć  s ię  z  b a la s t e m  pojęć, 
k t ó r y m i  ż y ł  o d  l a t  i  z a c z ą c  
m y ś l e ć  n a  n o w o .  T o  t a k  s a m o ,  
j a k  z  o r t o g r a f i ą .  N a u c z y l i ś m y  
s ię  p i s a ć ,  a  t e r a z  k a ż ą  n a m  
z n o w u  z a c z y n a ć  o d  A .  B .  C .

U n n ło w 7a n ie  s t a r y c h  p o j ę i  
ł ą c z y  s ię  ł a t w o  z  u m i ł o w  a n i*  m  
s t a r e g o  ł a d u  i  s t a r y c h  o r m  ży
c i a  p u b l i c z n e g o .  D z i s i a j  w i a 
d o m o ,  j a k  je s t ,  a  j a k  ł o  s ię

z m ie ń .  ? O d  ty l u  l u t  r u s z a m y  
s ię  w  i s t n i e j ą c y m  ł a d z ie ,  j a k  
j j o  w ł a s n y m  i lo r n u .  N i e  z a b ł ą 
d z im y  n a w e t  p o o m a c k u .  A  t e 
ra*  p r z e m e b lo w a ć  m ie s z k a 
n ie ?  P o c o '/  A b y  s ię  p o t y k a ć  
c o  k r o k ?  W z d r y g a  s ię  i n s t y n k t  
s a m o z a c h o w a w c z y  i  o p a r t y  n a  
n im  „ k o n s e r w  a n  z m “ .

f e n  k o n s e r w a t y - z m  d y k t u j e  
n ie c h ę ć  d o  w s z y s t k ie g o ,  c o  n o 
w e ,  d o  n o w e j  t r e ś c i ,  d o  n o 
w y c h  f o r m .  N a j c h ę t n i e j  p r z y  
la d a  s p o s o b n o ś c i  „ s t a j e  w 
o b ro n ie * *  N i e  o g lą d a  s ię  n a 
w e t ,  b y  s p o s t r z e c ,  c z e g o  b r o n i ,  
a le  -  j a k  n a  O k o p a c h  Ś w ię t e j  
T r ó j c y  —  b r o n i  „ id e o w e g o  
s p a d k u  i  s t a r y c h  f o r m .  Z a  
s w ą  u m i ł o w a n ą  f o r m ę  d a ł b y  
s ię  p o - ą b a ć .

D z i ś  w- ś w ie c ie  o ż y w a  m o c  
id e i .  t o c z y  s i c  w a l k a  n a  c a 
ł y m  r o n c ie .  P a d a i ą  s t a r e  b u 
d o w ie ,  t r z e s z c z ą  p r z e b n i ł e  
l o r m y ,  m e  m o g ą c e  p o m ie ś c i ć  
n o w e j  t r e ś c i .  N o w y  ł a d  —  to  
n ie  l y j k o  n o w e  id e e ,  a le  i  n o 
w e  f o r m y .

I s t  n ą  w a li*  i j e s t  w ła ś n ie  z a -  
g a d r .n  n ie ,  k t o  te  n o w e  id e e  i  
n o w a  f o r m y  s t w o r z y  i  w - c ie l i  
w  ż y c ie .  C z v  u d a  s ię  t e n  z a 
m i a r  c z y n n i k o m  o b c y m ,  k t ó r e  
o ż y w ia  m y ś l  o  z n i s z c z e n iu  n a 
r o d ó w  e u r o p e j s k i c h  i  i c h  c y 
w i l i z a c j i ,  c z y  t e ż  ż y w io ł y  n a r o -  
d o w i  p o c h w y c ą  s t e r ,  b y  w ła s 
n y m  p a ń s t w o m  d a ć  w ł a s n ą  
t r e ś ć  i  f o t m y ,  o d p o w ia d a j ą c e  
i c h  r> d r z e b o m  ? K t o k o ly y  ie k  
z w y  i t  ż y  s t a r e  id e e  i  s t a r e  ic h  
f o r m y  le g n ą  w  g r u z a c h  Z  
t y n *  s ię  ' r z e b a  p o g o d ,  ; ć.

N i c  n ie  u c h r o n i  d z i s ie js z e g o  
P o l a k a  o d  m y ś le n ia  i  fw ó r c z o -  
ści. O b r o n a  te g o , cu  b e z n a d z ie j  
n ie  s k a z a n e  n a  z a g ła d ę ,  m o ż e  
ty lk o  p r z e c ią g n ą ć  o k r e s  s z a r 
p a n in y  i z m a g a ń  a le  n ie  u r a 
tu je  p r z e s z ło ś c i .  M i i a  i n ie  

w r ó c i
K o n s e r w a t y z m ,  p o le g a j ą c ,  

n a  o k r o m e  s t a r y c h  i d e i  i s t a 
r y  c l i  p r z e ż y t y c h  f o r m  —  to  n ie  
w a l k a  o  i d c a h ,  a le  k o m p r o 
m is  7 w ł a s n ą  g n u ś n o ś c ią  u n i v  
s ło y y ą  N a  im ię  m u  z a c o f a 
n i e  T. G.

kich p a ń s tw a  Z ie liń sk ich , którzy  

jak o  bezdzietne m a łżeń stw o  od  

d a w n a  p ra g n ę li  w z iąć  dziecko na  
w ych ow an ie . D o w ie d z ia w sz y  s ię  

o zam iarze  o d d an ia  dziecka do 
przytu lKu, p rz y ję li je  do s ieb ie  i 
przez la t  12 w y c h o w y w a li  i 
kszta łc ili. Z  m a leń k ie j dziew czyn  

ki w y ro s ła  ju ż  dość d a ża  p an ien 
ka.

Tym czasem  m atka dz iecka w y sz ła  
zam ąż i w obec poprayyy sy tu ac ji  
m ate ria ln e j o d szu k a ła  dziecko, 
poczem  w y s tą p iła  do sąd u  p rze 
c iw ko pp. Z ie liń sk im  o zw ro t có r  

ki. P rze z  n ied op atrzen ie  Z ie l iń 
skich  z ap a d ł w y ro k  zaoczny, m o
cą k tórego  sąd  p rzy zn a ł dziecko  
m atce

Celem  w y k o n an ia  yyyrcku sądo 
w ego , sk le row a  :io sp ra w ę  do ko- 
m urn ika, k tóry  m ia ł dziecko ode 
b ra ć  od je j  w y ch o w aw c ó w  i  o d 
d ać  je  m atce Tym czasem  pp Z ie  

liń scy  n ie chcąc się  z dzieckiem  

rozstać  i u w ażan i przez  p r z y b ia -  
ną córkę za  p raw o w itych  rod zi
ców7, u k ry li dz iew czynkę. S p ra w a  

z n a la z ła  s ię  w  p roku ratu rze , któ
ra  do czasu  w y k o n an ia  w yroku , 
z aa re sz to w a ła  p. Z ie liń ską .

W ó w c z a s  dop iero  p rzerażen i 
Z ie liń sc y  z łoży li sp rzec iw  p rze 
c iw ko  w y ro k o w i zaocznem u, tw ie r  

dzac, iż  dziecko w inn o  być *m 
przyzn ane , gd yż  m atka sw o jego  
czasu  o d d a ła  je  bez żadnych  za 
strzeżeń . P ro k u ra tu ra  z w o ln iw 
szy p. Z ie liń sk ą , z aw ie s iła  s p r a 
w ę  do czasu rozs trzy gn ięc ia  
przez sąd  cy w iln y  kw estii „ w ła s 
ności d z iecka".

P- c .  d e p e s z  i w ia d o m o ś c i  n a  s t r .  2 - e i  i e -e ;
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bo z s trz e a n ie  korespnnde ta
„Wiadomości LiterfiCKich“

Kim był S tem -D ołrski-K am ićński?
Z M o sk w y  nadesz ła  w iad o m o ść

0 ro js lr z e la n iu  je d n e go  z w y b it 
n ie jszy ch  po lsk ich  k om u n istów —  

H . S. K am ie ń sk ie go  ve l H  D om - 
sk .ego , recte H en ry k a  S te ina .

Z H . S te inem *R am ień sk im -D o in  
skim  o d esz ła  ś lad am i Z m o w ja w a
1 ty lu  in n ych  osobistość , je że li nie  

sp e c ja ln ie  sym patyczn a , to cieka
w a . M o żn a b y  go  n azw ać  po lsk im  
T rock im  —  na ska lę , oczyw .śc ie , 
g ro szo w ą , ale d o p aso w an ą  n a  mm  

rę  K o m u n isty czn e j P a r t i i  P o lsk i, 
n a o g ó ł nie g ro żące j n a d m ia ram i  
s iln y ch  o sob isto śc i. P rzy p o m in a ł  
sw egu  „ w ie lk ie g o "  ro d ak a  j w rz a 
sk liw y m , tea tra ln ym  fan a ty zm em  

i d o k try n e rs tw em  i ch o ro b liw ym i  
a m b ic ja m . i in try g an c tw em  i li 
terack im i a sp ira c ja m i. J u ż  p rzed  

W  W o jn ą , ja k o  m łody  ch ło pak  z 

D ogatej żyd ow sk ie j rod z in y  zna* 

la z ł się w  so c ja l-d e m o k rac ji K ró 
le s tw a  P o lsk ie g o  i L i t w y ;  g d y  ta  

o sta tn ia  p rz e tw o rz y ła  s ię  (kon iec  
1918 r )  w  K o m u n isty czn ą  P a r t ię  

R o botn iczą  P o lsk i, to S te in  pozo* 
t ta ł w n ie j n a jg o r liw sz y m  czc i
c ie lem  s ta rych  trad y cy j S . D . K . 
P . i L , t ra d y c y j b tynnej R. L u -  

K sem uurg z  ich  u ltra -kosm opoii*  

tyzm em , p rzech odzącym  w  o rd y 
n a rn ą  n .sn a w iść  do w szy stk iego , 
co po lsk ie . C iek aw e , że m .m o to, 
w  r . 1920 do n a ja z d u  bo lsz e w ic 
k iego  n a  P o lsk ę  o d n ió s ł s ię  nie* 

p rz y c h y ln ie  —  tego n a ja zd u  m ię 
dzy n a rodo w o śc i, r e w o lu c ji  fw ia *  

tow e j, m ięd zy n a ro d o w e j s o lid a r 
n ośc i p ro le ł a r ja tu  etc. ra z iły  ro - 
ay jsk o  • im p eria lis tyczn e  akcenty  

w  epopei B u d io n n ego . Rych ło  

a to li pogodz ił s ię  z  to w a rzy sza *  

m i, a w  X. 1924 s ta n ą ł n a w e t  na  

cze le  kom panii i to z ram ien ia  
sam ego  S ta lin a . R z ą d y  je g o  w  

K .P  P . zaznaczy ły  s ię  b ru ta ln y m  

pędzen iem  ze s ta n o w isk  W szyst
k ich  a z ia ła c z y  k om u m styczn ych , 
n ie zw 'ą z a n y c h  z n im  osobiście, 
nadto , u s iło w a ł sk ie ro w ać  p a rt ię  

n a  d ro gę  ak cy j tero ry sty czn ych . M . 
ip . b o jó w k a  je go  sp o w o d o w a ła  
s ły n n ą  sw ego  czasu  strze lan in ę  

z  p o lic ją  p rzed  m agazy n em  br. 
J a b łk o w sk ic h  (la to  1925 r . ) ,  za* 

kończony  śm ie rc ią  p a ru  o sób  i 
ro z strze lan ie m  s p ra w c ó w  Jedn o 
cześn ie ro zp o czą ł in t ry g i w  K o - 
m in te rn ie  p rzec iw k o  k ie ro w n i
kom  kom. p a r ty j N iem iec , F ra n *  

c ji, n a w e t  B u łg a r j i  —  z w iąz a ł  
s ę s iln ie  ze sk ra jn ą  le w ic ą  ko
m u n is tó w  riem ieck ich , z łożoną  

ze w sch o d n ich  ży d ó w  (R u th , F i 
scher, Scholem  e tc .). W re s z c ie  I 
K o m in te rn  m ia ł go  dosyć  —  la 
tem  1925 r. sąd  z u dz ia łem  Sta* 

lin a , Z in o w je w a , D z ie rży ń sk ie go  

z ło ży ł go z w sze lk ich  stan o w isk  

p a rty jn y c h , czas ja k iś  p rz e s ie 
d z ia ł n a w e t  n a  p o e ie len ju  nad  

W a lg ą  W  r. 1926 Z in o w je w  p ró 
b o w a ł p rz y w ró c ić  go  do po p rzed 
n ie j ch w aty , a le  ry c h ło  sam  sie  

za łam a ł —  i od  tego  czasu  ro la  

S te in a  z re d u k o w a ła  s ię  do  ro li 
w ie lk ie g o  sp eca  od t. zw  „p ro le *  

t a n a c k je j  K u ltu ry ", P r a c o w a ł  w 
W ie lk ie j E n cy k lo p ed ii S o w ie c 
k ie j ; w r a z  z g łośnym  B run on em  

J asień sk im  fZ y s m e n ) re d a g o w a ł  
p ism o  „ K u ltu ra  M a s "  w  r  1932 

w y d a ł w ie lk a  h isto rię  p o lsk ie j li 
te ra tu ry  p o ro z b io ro w e j —  p ra w *  
d z iw ę  cu riosu m  m ark s izm u  w  za 
s to sow an iu  do h isto rii i lite ra tu 
ry . -Dołączonego z p r a w d z iw a  n ie 
n a w iśc ią  do p o lsk ie go  do robk u  
k u ltu ra ln ego . Z a  tę  p ra c ę  poi* 

ska ( ? )  e lita  k u ltu ra ln a  w y n a g ro  
d z iła  go  (1934 r . )  go d n o śc ią  ko

respo n den ta  „W ia d o m o śc i L ite 
rack ich " w  M o sk w ie .

A  je d n a k  d la  w ła d c ó w  K om in *  

tern  b y ł n ie w y g o d n y ; z ac h o w a 
n ia  s ię  je g o  w  r. 1920 r. nie za 
pom niano m u n ig d y ; iry to w a ł też 

s w ą  p y sza łk o w a to śc ią  i in try g a -  
netew em . Już r r z e d  rok iem  zn a 
la z ła  się w  w ięz ien iu  n a jb liż sz a

je g o  p rzy ja c ió łk a  —  Z o fia  V u rc -  
l ic h t ; w cze śn ie j jeszcze poszed ł 
„pod  s tie n k i"  łódzk i lite ra t  —  W i  
told  W a n d u rsk i.

P o d an e  szczegó ły  z b io g ra fi i  
Steina w y k a z u ją , że s tracen ie  je 
go  nie m a zw iązku , z ja k ą ś  istot
ną op ozy c ją  w  po lsk im  kom u p iż 
m ie, z jak iem iś  p ró bam i u sam o

d z ie ln ien ia  go  od K om in ternu . 
P ró b y  taicie zdarza ły  się —  a le  
w ła śn ie  Stein  zaw sze ce lo w a ł w  

d e n u n c jo w an iu  i zw a lczan iu  ich. 
R acze j K o m in tern o w i chodzi po* 

prostu , by  n ie m ieć w  łon ie  K . P . | 
P . żadn e j in d y w id u a ln ośc i w y b it 
n ie jsze j, a  choćby ty lko  p reten 
s jo n a ln ie j sze j.

u^adK ow i a groźni turyści
K o l u m n a  3 0  s u * n o c h o d ó w  w o j s k o w y c h  

p o a r o z u j f e  p o  E u r o p  L e

B U D A P E S Z T ,6 . 10. —  D o  B u d a 
pesztu  p rzy by ła  pod dow ćdztw cm  

g e n e ra ła  m a io ra  H iih nee ine , sze
fa  n a rod o w o  -  soc ja lis tyczn ego  

korpu su  sam ochodow ego , w yciecz  

ka h it le ro w c ó w ' na 30 sam ocho 
dach c ięża row ych . R zecz zn a 
m ienna, że w ycieczka trzy m a ła  się  

ściś le  trasy  now ych  a u to strad  sa 
m ochodow ych . Jak w iadom o  b u  
dapeszt je st  jednym  e e tapów  na  

w ie lk ie j au to stradz ie  transk on ty -

Ruch cen

Czy „i/c ie ”  będzie  droższa?
W ywiad z przedstaw icielam i kup le :tw a

Z a czy.uani/ vd  sk lepu  o^ożyw - 
czego. W y b ra liśm y  sk lep  an i zbyt  

duży, an i za  m a ły  —  taki, w  j a 
k im  n a jb a rd z ie j lu b ią  czyn ić  za 
kupy p rak tyczn e  pan ie  dom u. P ro  

sim y o g a r ś ć  in fc rm a c y j —  ja k  to 
je s t  n a p ra w d ę  ż -  cenam i, czy  bę 
dziem y m ogli je ść  tan ie j, czy m o
że będziem y ao p iacać  

K u p iec  —  członek  „S to w in k o iu "  

i o rg a n iz a to r  kup ieccw a ch rześc i
ja ń sk ie go  —  o d p o w ia d a  nam  u - 
p rze jm ie  o k sz ta łto w an iu  s ię  cen 

n a  ry nku spożyw czym . A  w ięc  

przede  w szy stk im  m ąka i k asza  
p o d roża ły  w  o sta tn ich  d n iach  i 
ten den c ja  do zw yżk i c ią g le  s ię  tr- 
Łrzym uje. N p . k asza  jęczm ien n a  

od soboty  p o d ro ża ła  o 2  g r . n a  kg, 
mąica je s t  też a ro z sza  niż o te j

po rze  w  roku  zeszłym .
A  p rzy  tym  trudno  dostać  —  

pewr.o  ro ln icy  t rzy m a ją  je szcze  

zboże w  sp ich rzach , c iesząc się  ze 
zw yżk i. C u k ie r  —  od zesz łego  ro 
ku s ta n ia ł ze 1.25 zł. ao 1 zł. i nic  
nie w róży  na raz ie  zm ian- N a b ia ł  
w a h a  się w  cenie, a le  tylko w  g r a 
n icach  zm ian  sezon ow ych  —  tro 
chę p o d roża io  m asio  (zm ia n a  p a 
szy  k r ó w ),  a le  —  chy ba —  znów  
s tan ie je .

—  a  ow oce —  pytam y.
—  Skoń czy ł s ię  ju ż  ok res  let

n ich  ow oców , b ra k  je szcze  do
b rych  z im ow ych  —  tak, i e  nasze  
ja b łu sz k a  posz ły  w  gó rę . Z a g r a 
n icznego  ow ocu  je st  moc na ry n 
ku i  ten je s t  b a rd zo  tan i.
P ro s  my jeszcze o iniormacje

CO do cen k a r to f li .  D o w ia d u je m y  
się, że tu  zn ów  je steśm y  w  trak 
cie zw yżk i —  bo z resztą  zw yk le  

na  zim ę k a rto fle  d roże ją .
D z ięk u ją c  naszem u rozm ów cy  

za in fo rm a c je  —  u da jem y  się Jo 

n ieda lek iego  rzeźn ika.

A ja k  z m ięsem ?
T u  ró w n ież  u p rze jm ie  in fo rm u 

je  nas m istrz  rzeźn ick i —  że w  
p o ró w n an iu  z rok iem  zeszłym , 
m ięso je s t  tańsze. O to  cen y : c ie 
lęc in a  z k ośc ią  1.80 zł, bez  kości 
2.80 zł, w ie p rz o w in a  1.60 zł, w o -

ss ie  nie zm ien ia ją  p ra w ie  cen —  
szynka tylko  około 10  g r  na „k . 
lo “ zd roża ła . A le  w a rto  zan oto 
w ać , że tu ż  pod  W a r s z a w ą  —  

m ięso je st  znaczn ie  tań sze  —  bo  

m ieszkańcy sto licy  p ła c ą  haracz  
na „ rz e z a k o w " —  cena u bo ju  pod  
W a rs z a w ą  je s t  p rzec ię tn ie  7 zł, 
u nas aż 15 ł !  o j  sztuki.

Co słychać z obuw iem ?
Z  kolei tcchoazim y ao  znanego, 

so lidn ego  m agazyn u  z obuw iem .
—  Z e  skóram i je s t  n ie  dobrze  

—  stw ie rd za  n a 6z rozm ów ca, —
. . ,  S u ro w iec  poszedł w  gó rę  o jak ie ś
ło w in a  1.40 zł, s k u m a  je d y n ie  2& . d  ] r  będzie zw yżk v .
zd roża ła  az  o 50 g r  r.a k ilo g ra 
m ie —  obecn ie  k osztu je  1.30 zł.

Z re sz tą  ceny  n ie  zm ien ia ją  aię 
ju ż  czas d łuższy . W y ro D y  m a s a r -

Gen. Franco prowadzi wojską na iladryt
Samoloty powstańcze bombardują stolice

W ściekłe ataki czeF*onych na Qv<edo

ostatn io  O w ied o . M ia s to  by ło  s il 
n ie b o m o a rd o w an e , lecz ob rońcy  

je g o  p o d ję li i on tratak , z a ję li  w a ż  

ne p o zyc je  o d d z ia łó w  rząd o w y ch .  
A tak  n a  O v iedu  by ł n a jin te n sy w 
n ie jsz ą  a k c ją  a r ty le r ii  i lo tn ic 
tw a  od początku  p o w sta n ia  i 
t rw a ją c e g o  od  2  m iesięcy  ob lęże 
n ia  m iasta . N a  m iasto  p ad ło  prze  

szło  10C0 p o c isk ó w  i  400 bom o  
lo tn iczych . Z am k n .ęc i je d n a k  w  

O v iedo  p o w stań cy  w y trzy m a li  
w szystk ie  te atak i.

N a  inn ych  odc in k ach  w a lk  tak  

ostrych  ostatn io  n ie  by ło . W  re jo  

n ie  M a ą u e d a  zosta ł s trą co n y  s a 
m olot rz ąd o w y  L o tn icy  p o w sta ń 
czy rozpoczę li b o m b a rd o w an ie  

M a d ry tu , gd z ie  zn iszczono fa b r y 
kę a m u n ic ji i k oszary  J e st  to 

p rz y g o to w y w a n ie  ataku  n a  M a 
dryt, k tóry  będ z ie  k ie ro w a n y  o so 
b iśc ie  p rzez  gen . F ra n co . E sk a 
d ra  n a ro d o w a  b o m b a rd o w a ła  tak
że W a le n c ję  i B arce lon ę , a  na 

fron<ue T o ledo  strącon o  ęztery  sa  

m oloty  rząd o w e .

W o jsk a  rz ąd o w e  z n a jd u ją  s ię  
obecn ie w  o d leg ło śc i 1 0  km od  

lin ii k o le jo w e j, łą cząc e j M a d ry t  

7t W a le n c ją .

Razem ze złotem  
uc.eknie rząd

P A R Y Ż ,  6.10 R a d io s ta c ja  se
w ils k a  p o d a je , że rz ąd  m ad ryck i  
w y s ła ł do  S o w ie tó w  zapasy  z ło ta  
z B an k u  P a ń s tw a , w u rtu śc i k ilku  

m d io n ó w  peze tów . S ztaby  z ło ta  

za ła d o w a n e  zosta ły  w  porcie C a r-  
ta g tn a  n a  sta tek  sow ieck i. Z ło to  

„p o lsk ie j”  m is |i h an d lo w e j z a ła d o w an o  pod  o so b istą  kontro - 

N n  ostatn im  ze b ra n iu  Z w iązk u  łą  am b a sa d o ra  so w iec k ie go  w  M a

P A i t i ż ,  6 . 10. (te l.. w ł . ) .  W e d  • 79 -c iu  dn i p o w sta ń cy  w y trzy m u -  
łu g  don ies ień  ra d io s ta c ji  s e w i l - | ją  o b lężen ie  w o jsk  rządo w ych , 
sk ie j, w o jsk a  rz ąd o w e  a ta k o w a ły  j W ś r ó d  ob lężon ych  z n a jd u je  s,'ę

Zyd kierow nikiem

żon a i córka p ik . Ig le s ia s . Sam o
lo t w o jsk  po w stań czy ch  z S ew illi  
z rzu c ił p rzea  trzem a dn iam i n ad  

„n ow ym  A lk a z a re m "  paczk i z

żyw n ośc ią  W o js k a  pow stańcze , 
o p e ru ją c e  w  tej oko licy , z n a jd u ją  

s ię  obecn ie  50 kim . od A n d u ja r ,  
m ie jscow ośc i, po ło żone j w  do lin ie  

G u a d a lq u iv ir  w  pobliżu  lin ii ko 
le jo w e j, łą c ząc e j C o rdobę  z L in a -  
res.

W przededniu wielkich wydarzeń
Ośw.aaczenie japońsk>ego mm stra

T O K IO ,  6 , 1 0 . —  O pow adze  sy 
tu ac ji w  C h in ach  i je j  ew e n tu a l
nej k on sek w en c ji d ia Japon ii, mó 

w i w ie le  n ie d aw n e  o św iad czen ie  

ja p o ń sk ieg o  m in is tra  fin an só w ,  
który , b ro n iąc  p ro jek tu  n ow ych  

podatków , po dk reś lił, że w obec  
p o w a g i sy tu ac ji, podw yższen ie

podatków  je st  żyw otn ą  sp ra w ą  

d la  J apon ii, k tóra  liczyć się m usi 
każde j cn w ili z w y ło n e n ie m  się  
n a g ły ch  n iebezp ieczeństw , m o gą 
cych w  „c ią gu  je d n e j nocy s ta w ić  

ca ły  n a ród  w  ob liczu  kon ieczności 
p on ies ien ia  d la  dobra  i ca łośc i 
p a ń stw a  n a jw y ższych  o f ia r "

Żydowskie czekoladki
w pociągach dalekobieżnych

Z  dn. 1 p aźd z ie rn ik a  zostało  w y  

dz ie rżaw io n e  p ra w o  u sta w ie n ia  
au to m atów  z czeko ladkam i w  po
c ią g a c h  da lek ob ieżn ych  b a r . W o l  
8z le g 'e ru w i. B a r . W o ls z le g ie r ,  n ie  
p o s ia d a ją c y  sam  fa b ry k i  czeko la 
dy  z a w a r ł um ow ę z żydow sk ą  f a 

b ry k ą  czeko lady  „ A l f a "  z tym, 
że je d n a  trzec ia  zysku  z tej tran -  
zak c ji p rzy p ad a ła  d la  n iego , dw ie  
trzecie  d 'a  je go  żyd ow sk ich  w sp ó ł  
n ików .

W y ro b y  fa b ry k i „ A l f a "  n ie n a 
le żą  Jo n a jlep szy ch .

Oszuści erasuto
Nadużycia na tl»  przywozu dewiz

Izb P rze m y s ło w o  -  H a n d lo w y c h  

p o t»an o w io n o  w y s ła ć  m is ję  h a n 
d lo w ą  ao  P o łu d n io w e j A fr y k i .  N a  

cze le m is ji s tan ąć  m a, ja k  po d a ie  
„ H a in t " ,  —  żyd , n ie ja k i M ię d zy 
rzeck i. k tó ry  „ re p re z e n to w a ł inte  

ie s y  p o lsk ie go  ek spo rtu  w  P a le 
styn ie  i n a  b lisk im  w sch o d z ie " .  
C zy  n a p ra w d ę  n ie  m a P o lak ó w ,  
którzy by  m o g li rep rezen to w ać  poi 
akie in te re sy  i C2y h a n d e l po lsk i  
n ie  może s ię  obyć bez żyd ow sk ie 
go  p ach c ia rza?

Szkielet mamuta
w y ko p an o  w  Gliw icach
W  Gliwicach na Śląsku Onolskim  

przy kopaniu fundamentów pod bu- 
iow ę  domu robotnicy natknęli się na 
SŁkiS-ct iakiegosi. zwi<rzec.„i. U c zw a -  
n*. na tuiaLste komisją stw.erdz.ta, że 
je|k *>«kiąjet mamuta.

d ry c ie , R o se n b e rg a . S tatek  so* 

w ieck i pozosta je  n a ia z ie  w  po r
cie ca rtageń sk im  do c h w ili w y ja  

śn ien ia  s ię  sy tu ac ji w  M a d ry c ie .  
N a  w y p ad e k  p o go rszen ia  aię po 
ło żen ia  rz ąd u  m ad ryck iego  s ta 
tek  zab ierze  n a  p o k ład  cz łonków  

gab in e tu  L a rg o  C a b a lle ro .

Nowy A lkazar
P A R Y Ż , 6 . 10. B o h ate rsk a  obro  

na A lk a z a ru  nie je s t  w  te j t ra 
g iczn e j w o jn ie  dom ow e j fak tem  
odosobnionym . Jak  donosi k o re s 
ponden t „ H a v a s a “ z B u rg o s , 150 

żo łn ierzy  g w a rd ii  cyw  ln e j, do 
k tórych  p rzy łączy ło  się 10 0  ochot 

n ikow  fa szy sto w sk ie j fa la n g i  h i
szp ań sk ie j, zam k rę ło  się z rodzi
nam i w  k laszto rze  po łożonym  w  

gó rach  o 30 kim . od A n d u ja r .  O d

O statn io  pom ysłow i oszuśc i co 
ra z  częśc ie j o k ra d a ją  em ig ran tó w  

lub  cudzoziem ców , o f ia r u ją c  im  

rzekom a pom oc w  w y ro b ien iu  ze
zw o len ia  n a  w y w ó z  pien iędzy .

W y p ły w a  to n a jczę śc ie j z n ie 
zna jom ości p rzep isó w  d e w izo 
w ych . M ia n o w ic ie  k ażd a  o soba z a 
m ieszka ła  za g ra n ic ą , p rz y b y w a 
ją c a  do P o lsk i, m oże p rzyw ieźć  

p ien iądze  w  dow o ln e j w a lu c ie , 
lecz m usi o tym  zam e ld o w ać  na  
g ran icy . W ła d z e  w y d a ją  z a ś w ia d 
czenie, s tw ie rd za ją c e  ilość  p o s ia 
d an e j w a lu ty , i n a  p o dstaw ie  z a 
św ia d cze n ia  m ożna w y w ie źć  p ie 
n iądze  w  tej sam ej w a lu c ie .

P o s iad a cze  tak ich  zaśw iadczeń  
nie m ogą je d n a k  w y w o z ić  200  zł. 
na paszpo rt, a  ty lko  1 0  zł. na  

drobne  w y d atk i. P on iew aż  za
św iadczen ie  to w ażn e  je s t  2  m ie
siące, a w ięc  w  zw iązk u  z p rze 
d łużen iem  za św iad c ze n ia  za in te 
re so w a n i często z w ra c a ją  się do 
osób p ry w a tn y ch  —  no i k o rzy 
s ta ją  z tego  oszuśc i, k tórzy  w y k o 
rz y s tu ją  n ie św iad om o ść  za in te re 

sow anych . A b y  tego  un iknąć, n a 
leży zw raca ć  s Tę o in to rm a c je  do 
Syn dykatu  E m ig ra c y jn e g o  (u l

w a ł,  a  k up iec  s ta ra  s ię  za w sze l
k ą  cenę u trzym ać  k lien ta .

D la  tego  o b u w ie  je szcze  nie  
zd roża ło  —  a le  ty lko  kosztem  

k u pca  i rzem itś ln iK a  O sta tn 'o  
zn o w u  podobno  z a ła m a ła  s ię  d u 
ża  p la có w k a  ch rze śc ijań sk a . T a k  
d łu g o  n ie  w y trzy m am y  i ceny p ó j
dą  w  go rę

P y tam y  w ięc  —  Czy ra d z ić  n a 
szym  czyteln ikom , żeby s ię  ja k  

n a jp ręd ze j zao p atrzy li w  o bu w ie ?
—  R ad z ić  m ożna —  nie n ie  ró b 

c ie p a n o w ie  pop łoch u , bo my —  

w y zn a w c y  w sp ó ln e j ide i —  kon  
czy Kupiec, —  nie p ozw o liliby śm y  

n a  pop łoch , choćby  w u lk an y  dy 
m iły  —  tego  w y m a g a  dobro  n a 

rodow e .

W ełna , b aw ełn a , jed w ab ie
Sklep u rządzon y  now ocześn ie  

a le  n ie  k rzy k liw ie . P r z e d s ta w ia 
m y się znanem u  d z .a ła c z o w  na  
te ren ie  k u p iectw a , ja k o  p rzed s ta 
w ic ie le  „ A . B . C "  —  i do sta jem y  
ca ły  sze reg  c iek aw ych  in fo r -  
m acy j.

A  w ięc  i w  te j b ran ży  zazn a 
cza się zw yżka . J a k  do tąd  n ie  

w zro s ła  w c a le  cena je d w a b iu  —  
i u trzym a s ię  ch yba  n ad a l, a le  

w e łn a  i b a w e łn a  c ią g le  d roże ją  

O d  w iosn y  ceny w  n u rc ie  w z ro 
s ły  o 10— 15 proc . C en a  to w a ru  

trzym a się je szcze  p rzea  ja k iś  

czas  kosztem  p rodu cen ta  i kupca . 
Co c iekaw e, p roducen ci P o la cy  
cen nie p o d n ie ś li —  u żyd ów  po 
d roża ło  ju ż  1 0 - -1 5  proc. Cóż z te
g o  —  k iedy  w ie lu  je szcze  P o la 
k ów  w ie rzy , że u żyda z n a ‘Ją  ta, | 
n ie j i p rz e p ła c a ją  te 15 proc.

N a  o gó ł d a je  s ię  odczuć b rak  

su ro w ca . P ro d u e cn t  chce np. 
sp ro w a d z ić  1 0  pak  w e łn y  —  do
s ta je  2 , bo tak  chcą o g ran ic zen ia  
dew izow e. N o  i je szcze  b ra k  k re 
dytu  —  to ju ż  d aw n o  d a je  się od
czuć.

D eca lista  ma z tą  zm ian ą  cen  

o grom n y  k łopot, m e podnosi

n en ta lne j, częśc iow o  ju ż  w y k o n a 
nej, k tó ra  poprzez  W ied eń ,, B u d a 
peszt, Sotię , K on stan tyn opo l po
łączyć m a N iem c y  z T u rc ją . „ W y 
cieczka" h it le ro w sk ie j kolum ny sa  
m ochodow ej do B ud apesztu  n a 
b ie ra  w  tych w a ru n k a ch  znacze
n ia  dobrze  zam asK ow an ego  m ane
w ru , ki.órego celem  by ło  n ie w ą t
p liw ie  w y p ró b o w a n ie  p rzyd atn oś 
ci now ych  au to strad  d la  w ięk 
szych tran sp o rtó w  w o jsk o w y c h  w. 
o p erac jac h , zak ro jon ych  na szer
szą skalę, s ię ga ją c y c h  poza g ra n i
ce R zeszy

Znamenna nom nacja
Grandi gubernatorem  

R cd is u
L O N D Y N ,  6. 10. A m basad o r  

w ło sk i G ra n d i u stęp u je  ze sw ego  

stan o w isK a  i zo sta je  m ianow any; 
gu b e rn a to re m  w y sp y  R o d o s  i wy
spy  D odekan ezu .

N o m in a c ja  ta  je s t  b a ra zo  z n a 
m ien na. W ło c h y  m ia n u ją  g u b e r 
natorem  sw y c h  po siad ło śc i w e  
w sch o d n ie j częśc i m orze s ió d -  
z iem nego  n a jle p a z tg o  s w e g o  
zn a w cę  s p ra w  an g ie lsk ich , m a ją c  

na u w ad ze  u s iło w a n ia  b ry ty jsk ie  

sk o n cen tro w an ia  sw o ich  um oc
nień m orsk ich  w ła śn ie  w  tej czę
ści m orza  śró az iem n ego , p rzez  

w y b u d o w a n ie  w ie lk ie j b azy  m or
sk ie j i p o w ie trzn e j na C yprze .

N a s tę p c ą  G ra n d ieg o  będzie  am  

b a s a d o r  w ło sk i w  B u en o s  -  A ;r e *  
G u a r .g lia .

T ra g e lja
zd egrad ow an ego

nauczyciela
W  szKoie powszechnej w  Sos.iowctl 

wydarzyła si< tragedia, 1-ióra wywo- 
lata w  miejscowych kołach pedago
gicznych i rodz uielskich s.ine w ra
żenie. Jeden z kierowników miejscowej 
szkoły powszechnej, znany działacz 
społeczny, pracujący w  szkolnictwie 
powszechnym od 20 lat. zosial nagle 
przed k lku dniami odwołany z zaj
mowanego stanowiska i zdegradowa
ny do stopnia nauczycitla tej samej 
szkoły. Następnego dnia po tym fak
cie, ga> pizybyl aa lekcję, dosta1 szo 
ku neiwowcgo i począł demolować 
k lasę ;' '"yr.m cafąr przez okno- mwld 
i t. d Przerażone dzieci zaatarmowa ■ 
ty nauczycieli, Którzy zajęli się nie
szczęśliwym kolegą.

Zimna —
k a tz  stro fą d la  Podhala
N O W Y  T A R G , 6 , 10. —  P a n u 

ją c e  od sze regu  dn i zim na, opady; 
śn ieżne i deszcze u n ie m o ż liw ia ji  
w sze lk ie  p rac e  w  polu. P o n ie w a ż  

n a  w io sn ę  b rak ło  ju ż  z iem n iak ów ,  
a  zb iory  ow sa  nie zosta iy  u ao ń -  
tzon e  w  n iektórych  stronach , ja k  
ró w n ież  są  tru d n o śc i z p a szą  — i 
sy tu ac ja  p rz e d s ta w ia  s ię  b a rd zo  

pow ażn ie , N ie  m ożna także Drzy- 
stąp ić  do s iew ów .

Notowania g udowe

GIEŁDA ZBOŻOWA
N e zebraniu giełdy zhożowo -  to

warowej w W aiszaw ie dn 5 paździer 
nika noicwano za 100 klg. parytet 
wagon W arszaw a, w  handlu hurto
wym ; pszenica 25 —  26-00; ytoż 17— . 
17-50; jęczmień browarny 23 —  24-50; 
groch polny 18 —  19. Owies 15-75 —  
' 7 .00; rzepak zimowy i letni ag _  40; 
koniczy na oez kanianki biała 125 —  
135; mąka oszenna I gat. 42 —  43; 
mąka żytnia 1 gat. zC-60 —  27-5o; ra

ce- j zowa H  —  21-50- Kuchy rzepakowe
15 —  15-50; otręby 
12-25 —  12-75.

pszenne grube

GIEŁDA PIENIĘŻNA

Kc uczym y k on k lu z ją  —  w arto

który
mość*

•o y n ay łca tu  e m i g r a c y j n e g o  ( u i .  •  , . ,
A lb e n a  I, K ró la  B e lg ó w  N r .  1 ),  k a b o w *c  n e p  e rzeczy na zimę 

udzie li ż ą d a n ym  W i„d o - Jak  J ia jw cze sm e j -  potem  bę
dzie d roże j

R ozm ow a z panią dom u
N a  zakończenie ro zm aw iam y  z 

oszczędną  p an ią  dom u, k tó ra  um  e 

szczup ły  buuzet u rzędn iczy  w  
p rzed z iw n y  sposób rozpiąć od  
1 -go  do I -g o .

—  T a k  —  p o tw ie rd za  n asza  

rozm ów czyn i —  na ogó ł w szystko  

droże je , nie w ie le  —  a le  i to s :ę 

odczu je . T rzy m a  się  w cenie w ę 
gie l, także cu k ie r i h e rba ta .

—  N ie c h  nam  P a n i u ch y li ta 
jem n icy , ja k  to się ro z c ią ga  b u 
dżet dom owy.

—  T o  p ro sty  sposób —  odpo 
w ia d a  skrom nie o szczędna W a r 
szaw ian k a . —  T rz e b a  tylko zn a 
leźć tan ie  ź ród ło  zakupu . Bo je d 
nak rozp iętość  cen w- W a rs z a w ie  
je s t  ba rd zo  duża. A le  co m nie cie
szy —  kończy pan i dom u, —  że 
m ożna dostać tani i do b ry  to w a r  

w  sk lepach  ch rze śc ijań sk ich .

Atademia Mariańska
utw orzona zo sta ła  

w  W iln ie
W  ty-ch dn iach  u tw orzon a  zo

s ta ła  w: W i ln ie  A k a d em ia  M a r ia ń 
ska pod n azw ą  „A c a d e n u a  M a r ia 
na P o lo n o iu m ". Ce lem  A kad em ii  
je s t  skupien ie w y b itn ych  re p re 
zen tan tó w  nauki i sztuki p ra c u 
ją cy ch  w  dziedzin ie  p ro p agan d y  

k u ltu  B o g a ro d z ic y  i św ię tych  P a 
tronów- P o lsk i. J. Em . ks, a rc j b i
skup J a lb rzy k o w sk i zam ian ow a ł 
ju ż  25-ciu  cz łonków  -  nom inatów  

z ca łe j P o lsk i. A k a d em ia  M a r ia ń 
ska w  W i ln ie  je s t  d ru g ą  tego ro 
d za ju  A kadem ią na św iec ie , a je 
dyną  w  P o lsce .

ny  na t c w a r  n abyty  d a w n ie j ; a 
p o n iew a ż  tym  czasem  now y  tow a r  

zd roża ł, w ięc  za sp rzedan ych  np.
10 p a r  pończoch  m oże kup ić  ty l- u  , ,. 0<J1 iVl. n
, ,,  . . .  , . D ew .sy : Holandia 2 8 1 .0O; B e -'m
k'’ 9. W  ten sposób  o b ro t m a le je .*  2 1 z 7 $ ;  Brukseia 8u.25: Gdańsk

‘ A 100.20; Londyn 26,06; Now y Jnrk 
5.31%; Paryż  24.78, W iedeń 99.20.

Papiery procentowe: 7 proc. p -ż  
stabilizacyjna PO.OO (odcirk  p< 500 
doi.) 50,00, (odcinki po luO doi.)
55.00 (w  p ro c .); 8 proc. poż. prem. 
inwest. I  em. 83.25, Ii em. 64,00, 
3 proc. prem. inwestyc, seri.w a  I  
en 77,00, II  em. 78,00; 4 pri c. pań
stw ow-a poż. premiowa dolarowa  
47.50; 5 proc konwersj jna 52,00; 
6 proc. poż. dolarowa 73.00 (w  proc.) 
8 nroc. L . Z. Tow. kred. przem. poi. 
funt. 91.00; 4 %  proc. L  Z. ziemskie 
seria V  45,75 —  46,38; 4 %  proc. L. 
Z. Pozn. ziemstwa kred. seria K- 
43.25; 5 proc L  Z. W arsi-awy 54,25 
—  54.Ou; 5 proc. L  Z. W arszaw j

1 (1933 r .) 54,25 —  54,00; 5 proc. L. 
Z Łodzi ( ) Q33 r .) 47,63 

I A kc je : Benk Polski 1C6.00 —  
j 105.UO —  106.00; warsz Tow. fahr. 
'cukru  29 50; W ęgie l 15,75; Lilpop

14.00 —  14 15; Ostrowiec 31.00;
Starachowice 35.25 —  35.75.

I W  obrotach prywatnych: 4 »proc. 
poż. konsolidacjjna (odomki grub 
sze) 47,75, drobniejsze) 47,00 —  
47,50; pożyczki dolarowe; 8 proc. 

! poż. z r. 1925 (Dillonowska) 74 .00 _
75.00 (w  proc.); 7 proc. poż. śląska
62.00 —  63,00 (w  proc.); 7 proc. 

1 poż. m. W arszaw y  ( M agistrat) 62,50 
j —  62,75 —  62,50 (w  proc.)
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LJolemir
P u b L c y s ta  „N a sz e g o  P r z e g lą 

d u "  p. S. H . rozeź lił się na a r ty 
k u ł znanej p isa rk i, p. K ussak*  

S zczu ck ie j, Która s tw ie rd za , że 

e p ra w r  żydow sk a  m usi być z a ła 
tw io n a  w drodze po rozu m ien ia  
m iędzyn arodow ego .

7 j £ y t k rop li
Jeszcze czegc b ra k o w a ło ! P .  

S. H irs z e h c rn  zap ien ił się  i zga
d za  się.

»
OwtMnii iuci.1 się zjada przedstc 

wiciele wa/ystkich państw euroDej- 
akich, niecti urządza plebiscyt, ale 
nic na tore„ie małej Łodzi lecz całej 
Europy. Niech się dowiemy czy fak
tycznie narody chrześcijańskie maj* 
nam, żydom, coś konkretnego do za
rzucenia, i co mianowicie?

C iek aw ość  p. S. K . ła tw o  b y ło 
b y  zaspokoić.

Szerzenie kapitalizmu, ezj krz< - 
wienie socjalizmu?

F a n  S. H . py ta  sp ry tn ie . N o  
ja k ?  K ap ita lizm  czy soc ja lizm ?  

P rz y p ie ra  do m u ru . A le ż , pan ie  
S. I Ł !  I  jed n o  j d ru g ie .

7
Aiugancję czy tchórzostwo? Kle

rykalizm czy wolnomyślicielstwo?
A ro gan c ję  w obec s łabych , tohó  

rzosTwo* w o bec  m ocnych . K le ry 
kalizm  w e w n ą trz  w ła sm  go życia, 
a  w o ln o m y ś lic ie ls tw o  na eksport  

m iędzy  g o jó w . Poco  doszu k iw ać  
s ię  p rzec iw ień stw ?

Niech także osądzą, do jakiego 
stopnia -aźjdziłj się jaż narody 
al.iześUjańskle i czy wogóle moż
na je jeszcze odżydzić. Jeżeli bowiem 
się mówi. że prezydent hiszpański
Aza..a, jako po.omtk marranów
zachowa* wszelkie cechy pocłiodze 
nia żydowskiego i szkodzi katolikom 
r t }  aryjesykong to dlaezcgo nie ma
ja, także tych cech żydzi świeższej 
daty, jakimi są frankiści polscy i 
jeszcze bliżs, potomkowie wychrz- 
tów, którzy zapełniają sobą „zeregi 
endeków 7

U sp o k ó j s ię  p a n ! C i lydzii 
św ie ż sz e j d a ty  p rz ew a żn ie  m ają  

te  sam e cechy, co p rezyden t A za *  

n a . C t y i  n a  to, a b y  to stw ie rd z ić , 
t r z e b ” a ż  p leb iscy tu ?  P a n u  S  H . 
r a d z ę  zażyć  k rop li ln u ro w ycn . T o  

ro z s t ró j n e rw ó w , stan pow ażny -
Z a c z y r a  się  szum em  w  g ło w ie

M am a socjalizm u  
o o lsk  ego

Z a  to k rak ow sk i k o le ga  p. S  H . 
z  „N o w e g o  D z ie n n ik a "  odznacza  

s ię  d z iw n ą  w y lew c zo śc ią . Z w ie -  
ói n <  s ię  nam  n u  tem at d z ie jó w  so

c ja lizm u  j w  zw iązk u  z pog ło ska 
m i. Jakoby s łyn n y  R a d e k -Sobel*  

soh n  p o p ad ł w  ob łęd , d a je  ch a 
rak te ry sty k ę  teg o  żyda  z T a rn o 
w a  i je gu  im strzyn i, Róży L u k sem  
b u ig

Karo Radek jak i Róża Luasem  
burg, nic mieli —  powiedzmy to o 
twatcie —  żadnych sen ty iitniów  pa
triotycznych. b . me bvli związan  
bezpośrednio z żadnym na-odem i nie 
poczuwali sie ao odpov 'eazialnoścl za 
prtyszłośc Tego raroci Róża Luksem
burg cnociaż była żyaówką polską i 
oyn zaiozycielką polskiej aemoKr„cji 
socjalnej, mogła spokojnie n? ołtarzu 
materializm' dzii'r>wegu złożyć iaee 
niepodległości Polski i na wszystk:ch 
kongresach międzynarodowych zw al
czała nleptzedawnione p -aw a Polski 
dr. niepjd eglośc.. N a jednym z tych 
kongresów oburzony do żywego Igna
cy D a «v ń sk i zawtkał pod adresem 
Róży Luksetnb-trg niczym me związs 
nel z Polską, pa.niętr s "w a -  „p luię 
na tai. maicrializir dziejowy Którj 
pozwala świnopasom :zaniogórsklm i 
rterbsklrn rtu nienodieetość a oomawla 
p raw * do niepodległości 20  ̂ miliono- 
wcmi iiarodowi polstJemu”. Din Ró
ży  Luksemburg i Karola Radl.a 
istniał: Udko międzynarodowa spra
w a  soctalizmt Irtór? interpretowali w  
ter sposól ie pr nastawiali walkę 
Polski o niepodległość lako szowini
styczną ideologie drobne -  mieszczą" 
ską”.

T ak  w ięc  w y g lą d a ła  m am a ide- 
» w a  soc ja lizm u  po lsk iego . P rze d  
w o in ą  P o la cy  w p a rt ii n ie m ogli 
■wytrzymać i p o w s ta ła  F r a k c ja  

R e w o lu c y jn a  P . P .  S. D z iś  za  to 
P P S .  razem  z k om un istam i i ży 
dam i n a w ra c a  do id ea łó w  m iędzy 
n a ro d ó w k i.

W  „R o botn iku” straszy
Z a  o statn ią  n apaść  na K o śc ió ł 

K ato lick i „R o b o tn ik "  dosta ł po 
szp on ach  od w szystk ich  n iem al 
po lsk ich  pism* D z iś  w  a rty k u le  p . 1

W  p a le s ty ń s k im  k o tle
Dziuń? drosl polityki niiiieLIiiej

na Blskim Wschodzie
(3 d  w fasneg o  K orespondenta)

T E L  - A W I W ,  w  paźd zie rn iku .
D z iw n e  za iste  s ą  ta jem n ice  po 

lityk i an g ie lsk ie j na ziem iach  

B lisk ieg o  W sch od u , b a rd z ie j j a s 
ne są  ju ż  g e w a łty  iy d o w sk e , a  

n a jja śn ie js z e  —  żąd a n ia  A ra b ó w .

W *eika Arabia
N a  początku  w o jn y  św ia to w e j,  

A n g l ia  p o w o łu je  do życ ia W ie lk ą  
A ra b ię , rząd zo n ą  p rzez  k ró la  

Seuda. A r a b ia  ta m a Lyć ta ra 
nem, k tóry  ro zb ije  od p o łu d n ia  

m u ry  Im p e riu m  O ttom ańsk iego . 
L e cz  Id y lla  t rw a  krótko. Coś za 

k u lisam i zm ien ia  się i sz lach etna  

m am ka -  A n g l ia  o d stępu je  s w o je 
go  n ow orodk a  A ra b ię  Seudow ską , 
o d stęp u je  po p row adzon e  ju ż  w  
pole h o rdy  W a c h a tm ó w  (d z ik ie  

p lem iona bed um sk ie  k oczu jące w  
A r a b i i ) .  W  zam ian  tw orzy  K o n fe 
d e ra c ję  a ra b sk ą , n a  czeie k tóre j 
s ta je  M a łe k  M ekki (n a jw y ż s z a  

g ło w a  k ośc io ła  m u zu łm ań sk iego ) 
R u sse m  K o n fe d e ra c ja  ta  sk ie ro 
w a n a  zo sta je  w ła ś c iw ie  n ie p rze 
c iw ko  T u rc ji ,  lecz p rzec iw k o  A r a 
b i i !  C os  s ię  bard zo  za  ku lisam i 
p rzek ręc iło ! L ecz . Ib n  Seud ko
rzysta  z zasadn iczych  b łę d ó w  k ió -  
la  H u sse in a  i je g o  n a js ta rszeg o  
uy.na, o p a n o w u je  H eu tas , b i je  na  
g ło w ę  K o n fe d e ra tó w  i w zm acn ia  

w  n iepom iern y  sposób sw o je  s ta 
now isko  w  św iec ie  m uzm m ańsK iip  
zajm u jąc  M ekkę i M edyn ę . N a w e t  

A n g l ia  nic mu ju ż  z rob ić  nie m o
że. W y n a g ra d z a  za to hu sse in ow - 
ski ród . Z  d w ó ch  syn ów  M e lek a  

M ekki, je d en  A b d u lla h  otrzym uje  
em irat t ra n s jo rd a .lsk i —  g a z ie  

p a n u je  dotychczas, d ru g i F a js a l,  
zm arły  p rzed  pa ru  la ty , zak ład a  
dynastię , pa n u j^ c ą  w  Ira k u . S a 
m a A n g l ia  z a trzy m u je  p ro tek to 
ra t  n ad  tymś p ań stw am i w r a z  i  

P a le s ty n ą , do którfej n a  skutek  

s ław e tn e j d e k la ra c ji B a ifo u ra ,  
d a je  dostęp em ig ra c ji żyd ow sk ie j.

Jak w  bajce
D a le j ju ż  ja k  w  bajce. T y s iąc e  

żyaów  p ły n ący ch  sta tkam i z ca
łe go  św ia ta  do P a le sty n y , d ru g ie  
tysiące, lecz tym  razem  ju ż  fu n 
tów  szte rlin gó w , p ły n ą  do s k a rb 
ca .ngieiskiego, droDniejsze zaś  
Sumy du k ieszen i A ra b ó w , sp rze 
d a jących  zicmię żydom  (p o  cichu  
zaw sze  m ó w ili, i e  j ą  ju ea y ś  od
b io r ę ).  A n g l ia  b y ła  zaaowoiona, 
lecz pozosta łym  dw o m  kon trah en 
tom w  końcu  zn u d z ił s ię  ten stan  

rzeczy . A ra b o w ie  zażąda ł* w strzy  
m an ia  em ig ra c ji, żydzi p o w ię k 
szen ia  je j .  tsm ael z  Izaakiem  
w zię li się  za  swoje k u d ła te  łby, 
gd yż  A n g l ia  an i jedn ym , an i d ru 
g im  m e  m o g ła  i m e ch c ia ła  p rzy - 
m a ć  r a c ji .  M ia ła  swoją, ciem ną  

zresztą  zupełn ie , „ r a c ję  s ta n u " .

Londyn m a Kłopoty
D z is ia j po p rzesz ło  stu  dn iach  

't ra ik u  a ra b sk ie g o  w  P a le sty n ie , 
L o n u y n  ma p o w ażn e  k łopoty . Co 
rob ić?  Źydz. g ro żą  bo jkotem  i 
w strzym an iem  d o p ły w u  ro to w k i  
AraDO W ie —  p rzed łu żen iem  s t r a j 
ku do n ieskończoności. W  d o dat
ku są -deaz i, k rzy w o  n a  po tęgę  a n 
g ie lsk ą  pa trzący , • po dbech tu ją , 
p o d p la ca j*  i  r o o ią  co m ogą , by  

kolos an g ie lsk i zęby  na P a le s ty 
nie po łam ał. D z iw n y m i za iste  d ro 
gam i ch adza  po lityka an g ie lsk u .

Czego cncą żyazi?
Żydzi ż ą d a ją  zw ięk szen ia  kon  

tyn gen tu  em ig ra cy jn e go  ćo  P a le 
styny ODiecują, że za dzie; ęć la t  

będ ą  tam  m ieli w iększość i w tedy  

z ap a n u je  sook ó j. L e cz  dz is  tak  
ju t ro  in a c z e j! G d j Zabotyńskj po
w ie d z ia ł —  ju ż  o fic ja ln ie , t e  je 
dynym  sposobem  d la  d o goazen ia  

obu  stronom  —  Sem itom  i an ty 
sem itom , je s t  o s ied len ie  tych 
p ie rw szy c h  w P a le s ty n ie  —  pod ■ 
n iósł s ię  re jw a ch  nie do op isan ia .

N ie d z ia łk o w sk ie g o  .e jt e ru je  z a - J " z U  “  ^ a b ę t y ń a k ie g o ! M y  tak

m azu  ją c  ś lady . A ry jc zy k , sadzący  

k rze w y  w  o g ród k u  M a rd o c h e ja  

M a rk s a , p rzy b ie ra  pozę d ek o ra 
c y jn ą  i w y lic z a  zb rod n ie  p o w sta ń 

ców  h iszpań sk ich  i pyta, czy o- 
h ro n a  ich  zgad za  s 'ę  z etyką kato - 
l : cka. C h yba  n ie ! T e ra z  p, N ie 
d z ia łk o w sk i w ob ron ie  p o w a g i k a 
to licyzm u  ro za z ie ra  tw e  cze rw o 
n e  szaty.

„Chrześcijaństwo! Katolicyzm! mo-

tylko trochę chcem y w  P a le sty n ie  
—  a le  w  E u ro p ie  d la  czego n ie  —  
też jeszcze je s t  dobrze d la  ży
dó w "... W ięc  czegóż  chcą?  P o 
w ięk szyć  e m ig ra c ję  —  ow szem , 
a le  po co? N ie  chcą być w szyscy  

w y w ie z ie n i do ziem i o b ie ca n e j!  
W ię c  po co o to tak i g w a łt?  N ie  
w szystko  jedn o  im, czy w y jedz ie

ców  nikt n ie  m ów ił. T o  ob ro n a  
ram oscM dea Połski! Jakież b ‘ zprzy- A lk azaru  na W a re c k ie j u znan a

zosta ła  za  zb rodn ię  i K u sy  redak -
Wadm po n iew ie ran e  rych  d o sto jn y ch  
i czcigodnych  określeń nastąp iło  w  
rwiązKU z trag ed ią  h iszpańską  !”

I  to w szystko  zaczęło  się od de
peszy, w y s ła n e j z J a sn e j G ó ry  do 
© oroń ców  A lk a z a ru !  T a  depesza  

przec ież  w y w o ła ła  n apaść  „R o 
b o tn ik a "  na K o śc ió ł i d u ch ow ień 
stw o . O  „ z b ro d n ia c h "  p o w sta ń

cy jn y  zg rzy tn ą ł zębam i.
D o sta ł po pa lcach , w ięc co fn ą ł  

rękę, a  teraz  d la  odm iany  „d ia b e ł  
u b ra ł s ;ę w  o rn at  i ogonem  na  

m szę d zw o n i".
W  red ak c ji „R obo tn ik a " s t ra 

szy.

tysiąc , czy sto tj-sięcy? M ó w ią , że 

w E u ro p ie  też m a ją  p raw o  s ie 
dzieć. Sam  nie w iedza, czego  

chcą. T u  im dobrze —  tam  „mo
że" będzie dobrze... a  n a jp ręd ze j  
całk iem  źle. R a jw a c h  w  każdym  
raz ie  w ie lk i. C i chcą, ci nie chcą
—  a  na A n g l ię  w szyscy  psioczą,
—  że n iby  n iezd ecydow an a , że za  
m ało  A raD Ó w  b i je  etc. etc. D a jc ie  
nam  P a le sty n ę  — • czem u nie. 
W eźm iem y  —  do b ry  in teres, g e 
szeft. P a r u  żydków  po jedzie , p a 
ru  zostan ie  —  i w  k on sek w enc ji 
będzie  to sam o co by ło , nim g w a łt  
o podw yższen ie  e m ig ra c ji rozpo 
częli.

A rab o w ie  są zd ecyd o w an 1
A ra b o w ie  są  n a jm n ie j skom pli

k ow an i. N ie  chcą w ięc e j żydów . 
Z a t r u w a ją  im pow ietrze , p rzy  o- 
k az ji zaś, rad  z i by  się pozbyt r ó w 
nież A n g P k ó w . —  „In sz  A l l a h ! "  

( j a k  B ó g  d a ! ) .  M a ją  p raw o  ' i 
W iększość za sobą . Są w  p rzec i
w ie ń stw ie  do tam tych dw óch  
stron , zdecyd ow an i i w ied zą , co 
chcą, a to dużo zn aczy !

Kto skorzysta?
„G d z ie  s ię  dw óch  k łóci —  tam  

trzeci k o rz y s ta !"  —  w iem y  o tym  
w szy scy  dobrze , a le  gd z ie  trzech

się kłóci... kto s k o rz y s ta ł  C zy  cl, 
co A ra b o m  d a ją  p ien iądze  i b roń ?

N iepo trzebna „k u ltu ra ”
D odam  jeszcze do tych „ le w a n -  

tyńsk ich  t a r g ó w "  (t rz e b a  p rzy -

fest tuk

Słuszna in ic ja tyw a
N a  ze b ra n iu  K o m isy jn y m  Z g ro 

m adzen ia  L ig i  N a ro d ó w  de legat  
po lsk i w ice -n .in i.iter R cse  w ysu  

n ą ł kon ieczność m iędzy n aro do 
w e g o  z a ła tw ie n ia  em ig ra c ji,  
w sk a z u ją c  n a  p a lą c y  stan  z a g a d  

n ian ia  żyd ow sk iego  w  T o lsce .
In ic ja ty w ę  tę p rz j w ita ć  n a leży  

z uznan iem . N a le ż y  ty lko  życzyć  

sobie, b y  obok  in ic ja ty w y  is tn ia 
ła  zd ec y d o w a n a  w o la  je j  rea liza -

znać, że w  ta rg a c h  w szystk ie  trzy  ci* 1 św iadom ość , ze w  d z is ie js z e , 
strony  są  kute na obie  n og  )  pe - L id ze  N a ro d ó w , gd z ie  w p ły w y  ży 
w ień  ca łk iem  log iczn y  ia k t :  io w sk ie  są  b a .d z o  s i lm ,  (tego ro- 
M ó w i się, że z a s łu gą  żydów  w  P a -  d /a ju  in ic ja t jrw a  n a t ra f i  n a  c g ro  

lestyn ie je st  po dn iesien ie  k u ltu - m ne trudnośc i, 
ry  tego  k ra ju . O w szem , a ie  o d - 1  S p o łeczeń stw a  eu ro p e jsk ie  p o 
w ro tn a  stron a  m edalu  —  czy to w inr.y  jed n ak  zrozum ieć, że  po 
było  komu potrzebne?  A ra b o w ie  kó j m iędzyn arodow y  je s t  n iem oż- 
żyii i o b y w a li się bez tej „ k u lt u -1 liw y  bez  ro z w iąza n ia  s p ra w y  ży- 
r y "  doskona le. N ic  Im nie b rak o - d o w sk ie j n a  c a łj’m św iec ie , a  w  

w ało  do szczęśc ia  —  w ięc  po co? .szczególności w  P o lsce , gd z ie  p ro  

I  n a w e t  —  A ra b o w ie  z tej k u ltu - b lem  ten w y stęp u je  o strze j n iż  

ry  n ie  k o rzy sta ją , są  ty lko  za g ro - gd z ie  in dz ie j.
sze ronotnneam i na p la n ta c ja c h  i 
fe rm ach  żyd ow sk ich  (ja k o , że żyd  
ja k  m oże, c iężk iej p rac y  u r.ik a ). 
K u ltu ra , czyli w  b a rd z ie j zrozu 
m iałym  znaczen iu  —  „p ien iądz ", 
w ę d ru je  tylko  do żyd ow sk ich  k ie 
szeni lm  je s t  tylko po trzebn a , a 
nie F e lla ch o m  a rabsk im . N ic  z 

n ie j im  nie d adzą  —  nic z n ie j im  
nie  p o z o s ta w ią ! ! !

„ l a  i lla  el A l la h  1“ N ie s te ty ,  
w iem y  co to je s t  in w a z ja  żyd ow 
ska i n ie zazd rośc im y  ni A rabom ,  
an i tem na raz i ej A n g lik o m ! ■ 

A le k s a n d e r  Grobicki

Sprawa przytycka na widowni
Poseł Sommerstein in te r#en iu  e

Z b liż a ją c y  s ię  term in  ro z p ra w 7 

ap e la c y jn e j p rzec iw ko  o sk arżo 
nym o u d z ia ł w z a jś c ia c h  przy - 
t jc k ic h  n ie  d a je  npat o jcom  n a 
rodu  w y b ra n e g o . P r a s a  żyd ow sk a  
w y k a z u je  p o w ażn e  zan iepoko jen ie  
losam i skazan ych  w  p ie rw sz e j  
in stan c ji żydów . W e d le  n ie sp ra w 
dzonych  n a  raz ie  in ro rm a cy j, stąd 

ap e la c y jn y  w  L u b lin ie  od rzuc ił 
w szystk ie  p o p ra w k i w n ie s io n e  do 

pro toku łu  p rzez  o b ro ń có w  o sk a r 
żonych , za ró w n o  P o lak ó w , ja k  i 
żydów .

W  ub . p iątek  z łoży ł w izytę  w  
M in is te rs tw ie  Snri”.^wiedli w ości
„sam " pan  poseł Som m erste in , 
prezes  se jm o w ego  k o ła  ż y d o w 
sk iego . P rzedm iotem  in te rw e n c ji  
by ło  rzekom o n ie sto so w n e  postę 
p o w an ie  w ła d z  w ięz ien nych  w  R a 
dom iu, k tóre  skazanych  F r ie d  
m anna, L e sk ę  i K irsc h e n z w e ig a  

n ie  z w o ln iły  w  sądn y  dzień  od 

przech ad zk i. N a le ż y  jed n ak  p rz y 
puszczać, że w ła śc iw y m  celem  w i 
zyty  n ie  b y ła  in te rw e n c ja  w  sto
sun k ow o  drobnym  jo m -k ipu ro w ym  

incydencie , a le , żo pan u  prezeso -

6-gcdzinny azIeA pracy
W szy s tk ie  z w iązk i z aw o d o w e  

górtiików  za żą d a ły  sk łó c en ia  c za 
su  p ra c y  w  g ó rn ic tw ie  do ó go 
dzin  dz ien n ie  bez  obn iżk i p ła c  
P rze d s ta w ic ie le  w ie lk iego  k ap ita 
łu  w y stęp u ją  b a rd zo  o rtro  p rz e 
ciw ko  tym  pro jek tom . N a m  s ie  w y  

d a je , że d y sk u s ja  s ię  t< czy obok  

w ła śc iw e g o  z ag aan ien ia .

P ro b le m  z a tru d n ien ia  szerok ich  
m as g ó rn ik ó w  i w y p ro w a d z e n ia  z 

m artw eg o  pun k tu  n a szego  g ó rn i
c tw a  m oże n a stą p ić  jed y n ie  w  

fo rm ie  u sp o łe czn ien ia  p rzem ysłu  

w ęg lo w ego .
T y lk o  i e  u sp o łeczn ien ie  n ie  

m oże p o le g a ć  iia zw yk łym  p rze ję 
c iu  w ie lk ich  kopalń  p rzez  P a ń 
stw o  i na p ro w adzen iu  ich  gospo -

, , , , d a rk i d aw n ym i k ap ita listycznym i
w i chodziło  o w y so n d o w an ie  n a  m ttodam i
stro jó w  p a n u jąc y c h  w  kołach  

m iaroda jn ych . N ie  w ą tp lim y , że  

M in is te rs tw o  S p ra w ie d liw o śc i  
po trak to w a ło  in te rw en ien ta  śc iś le  
w ed łu g  recepty  M a rs z a łk a  P i ł 
sud sk iego  1 że p a n  Som m erstein  

przekonał się , że czasy  w p iy w a m a  

czynn ik ów  po stro n n y ch  na w y  

m ia r  s p ra w ie d liw o śc i m inę ły  bez 
po w rotn ie .

T rz e b a  s tw o rzyć  n o w e  fo rm y  
w ła sn ośc i, t rze ba  s tw o rzyć  now e  
m etody go spod arcze . I tu nie trze

is tn ia ły  ju ż  inn e  m etody za rzą 
dzan ia  tego  ro d za ju  ob jek tam i go 
spodarczym i. M yślim y  tu  o d a w 
nych  gw a rec tw a ch . P rzy s to so w a 
n ie  tych fo r ia  do d z is ie jszych  p o 
trzeb  m oże w okazać w ła śc iw y  k ie 
runek .

W y su w a n ie  n c  p la n  p ierw szy  

zagad n ień , m im o wszystko , d ru 
go rzędn ych  —  zaciem: u a  ty lko  

istotę sp raw y .

W szędzie  om
P ra s a  a n g ie lsk a  poda ła , i e  po  

za jśc ia ch  w y w o ła n y ch  p rzem ów ie 
niem  s ir  O s w a ld a  M o s ley a  p rzy 
w ó dcy  an g ie lsk ich  „ fa s zy s tó w " ,  
a re sz tow an o  84 osoby, " w  czym  

p ra w ie  sam ych żydów .
Żydów  w  A n g l i i  je st  n ie  tak  

dużo i n ie  re k ru tu ją  s ię  oni spe 
c ja ln ie  z tych  w a rs tw , co chodzą  
n a  puD liczne m ityngi —  a  je d 
nak, gd y  chodziło  o zak łócen ie  

bó jk am i w iecu  an g ie lsk ich  koszu l, 
zaraz  s ię  ich  aosta ieczn a  lic zba  

zn a la z ła  i p o t ra fi li  się tak  aw an -  
tu io w a ć , i e  pokaźną ich  g ru p ę  
o dp row adzon o  n a  posterunek.

Jak ież  to  w szy stk o  ch arak tery -  
stvczne! G d zieko lw iek  s ię  toczy 

w a lk a  o n o w e  ob licze  E u ro p y , tam  
z a ra z  m otioch żyd ow sk i w iaz im y  
po p rzec iw n e j s tro iiie  b a r ie ry .  
Z  „n ac jon a lizm em ", z  „ faszyz  

m em " w a lc z ą  on i w szędzie  i w szei 
k ie  tego  ro d za ju  ru ch y  u s i łu ją  o- 
bezw la d n ić  od sam ego  p jc z ą lk u .  
K a ż d y  tak i ruch  je st  d la  n ich  
groźny , n a w e t  w  istocie s w o je j  
s ła b y  i b o ry k a ją c y  s ię  z w ie lk im i 
tiu d h o śc iam i. T rz e b a  p rzec ież  

ja sn o  uznać, że s ir  O sw a ld  M c s -  
ley  n ie  je s t  w  A n g l i i  ja k ą ś  sn ą , 
i że je g o  fa szyzm  n ic  m oże być  w  

spo łeczeństw ie  a iig ie lsk ita  czym ś  
ła tw y m  ao  p ro p a g o w a n ia . M a  

on p rzed  sobą  co n a jm n ie j c iężką  
dtogę . A  jedn ak  m im o ca łe j sw o 
je j  „n ie zn aczn u śc i"  —  ja k o  pierw 
szy n iedosk on ały  je szcze  p rz ed 
sta w ic ie l n o w e j idei, ju ż  je st  

przez  żydostw n  a tak o w an y  i to  z
b a  zapom in ać , ż t  sw ego  cza*m ca łą  cech u jącą  je  z a ja d ło śc ią .

'K i t l e *  z e z

P r z y  n a k ry c iu  do p ie rw szego  
śn iad a n ia  n ie  p o w irn o  b rak o w ać  

A. B. C...

P.P. Pren umerałerów
U p rz e jm ie  p rzypom inam y, że z a le g łą  p ren u m eratę  n a leży  u re  
gu lo w a ć  p rzed  dniem

10 P A Ź D Z I E R N I K A  R  B .
P o  tym  term in ie  będz:« imy zm uszen i p rz e rw a ć  w y sy łk ę  n ie o p ła 
conych  egzem p la rzy .

A dm inistracja

Serenaaa
th arak łe rys tyczn z

Irenialni autorzy tek staw re 
wiowych dla teatrzyków war
szawskich nie próżnują. Ko 
misariat Rządu musiał znowu 
wkraczać i po raz piąty skon
fiskował tekst piosenki, którą 
zaprodukowano widzom w ki
nie „Unia“ przy ul. Dzikiej 9. 
„Piosenka" ła pod łyłuł.em  
„Serenada charakterystycz
na“  zawierała takie dwa re
freny.
„Dość już śpiewam godzin

dwie
Czuję, że zaleje mnie 
Pomalatku ze złości żółtaczka 
Cóż ty sobie myślisz 

i Że już zrobiłeś stróżem mnie 
Sw oje j cnoty„ ty koślawa 

kaczka/ “  
Drugi refren tej charaktery

stycznej serenady jest nie 
mniej „charakterystyczny": 
„Ja wytrzymać mogłem tylko 

doby dziesięć 
Od dziś jednak już poczułem  

taką niechęć

Ze odejdę stąd bez słów  
Nie powrócę więcej znćtn 
Dla mnie jestes Świnia i pe-  
  .................. 1 ka\

Czy to nie jest artystyczna 
padaczką 9

To mało skonfiskować taki 
tekst. Trzeba jeszcze koniecz
nie zarezerwować dla jego au
tora miejsce w kontyngencie 
8U.000 Żydów, który ma rocz
nie z Połski emigrować.

TaK szybko zapom ina ją
Związek Młodych Narodow

ców pp Drabnika, Piestrzyń
skiego, Zdziiowieckiego, zaslu 
żył sobie na nowy liść wa
wrzynu. Mianowicie w prowa
dzonym przez Związgk piś
mie „Dzienniku Polskim " stro 
ną administracyjną kieruje—  
jak pisze „Ziemia Przemy
ska"  —  żyd Bauman, a kores
pondentem z Przemyśla jest 
żyd Aleksander ( ! )  Mandel.

Szybko więc młodzi naro
dowcy w starszym wieku za
pominają o szkole ideowej, ja 
ką przeszli w Obozie Wielkiej  
Polski

Nowa deklaratja ideowe 0. M. P.
uchwalona na zjeździe warszawskim

O godz. 2rj pupol. Ziazd prze
stąpił do właściwych obtad, w to
ku których wywiązała się bardzu 
ożywiona dyskusja. Uchwalono no
we wytyczne ideowe oraz nowy 
Statut O. M_ P.u, gdyż dotychcza
sowy statut uył duatoau WaiiJ do 
okresu organizacyjnego. Treść de
klaracji ideowej jest następująca:

1) Dziejowym nakazer.. Narodu 
Polskiego jest potęga Jego Pań
stwa,

2) Naród Polski jest odpowie
dzialny ni gospodarzem na ziemiach 
swego Państwa,

8) Praca jest najwyższą warto
ścią gospodarczą i jedną z najistot 
miejs-sych wartości społecznych i 
moralnych. Praca winni hyć głów
ną podstawą podziału dochodu spo 
łecznego i w „rankiem korzystania 
przez obywatela z pełni praw ot 
watelskich.

O  stotnj.n warunkiem potęgi
,nstwa jest wysoki poziom kultu 

ry i samów iedzy narodowej wszyst 
warstw Narodu Polskiego.
Rfkojnrią potęgi Pa stwa 

■ olsk.ego jest silna armia oraz 
przysuosobienie bojowe i duch bo- 
joWy Narodu.

6j Urzeczywistnienie zadań Na
rodu i Państwa Polskiego

rutrków pełnego rozwoju Narodu 
Polskiego jest rozwiązanie proble
mu żydowsaiego w Polsce i to ta
kimi środkami, które wykluczaj 
metodę trroru i gwału, doprowa
dzą do zmiany nienormalnego sto 
o (Inku liczbowego żydów oraz uni
cestwią ich szkodliwy wpływ na 
strukturę gospodarczo - społeczną 
Pansiwa Polskiego.

8.)Zasadniczym warunkiem po- 
tnyślnegu rozwoju Narodu i Pań
stwa Polskiego jcat zagwarantowa 

| nie decydującego wpływu polskie
go świata Pracy na losy Państwa 
oraz realizacja spri wiedliwości 
społecznej.

9) Państwo Polskie, uznając 
Drawo własności prywatnej, powin 
no je ograniczyć lub znieść w wy
padku, gdr działa ono na szkodę 
dobra publicznego. Zasadniczym 
warunkiem stworzenia potęgi go- 
SDodarczej Polski jest unarodowię 
nie gospodarstwa, podporządkowa
nie go potrzebom Państwa oraz 
zapewnienie wszystkim obywate
lom pracy.

D o Z a rz ą d u  Głownepro O . M . P  

w e s z li :  P łk  Jan  J u r .G o rz ech o w  
ski, T . M a lin o w sk i, A . M a łeck i,

T R A D Y C J E  B Ę D Ą  Z A C H O W A N E  

K o m u n is ta : — • N ie  n iepokó j się , m ó j p rz y ja c ie lu . W e  F ranc ji  
w p ro w ad z im v  kom unizm  śc iś le  w e d łu g  sta rych  trad y cy j fra n cu 
skich . (J e  S u is  P a rto u t ),

ga podniesienia moralnie, jeTn" A; Pofońdri, Poseł J. Hoppe, W .  
stkowej i Dublicznej. S ie lsk i, S zuysk i. Z . Lipcótt

7) Mniejszościom narodowym o- 
siadiym ni ziemiach polskich któ
re ■ okażą debrą wolę do wspólnej 
budowy P iństwa, Naród Polski za
pewnił tolerancję oraz pełnię 
praw obywatelskich. Jednym z wa.

na, St. P iątek , A . K u czyńsk i, A .  
Z a lew sk i. L W o ro n o w icz , W .  K o- 
ru lsk i, E . G ru d z iń sk i, B r  C h a - 
jęck i, Z  G u gn ack i, Z . M adęysk f, 
A . W o jt ie c h o w ic z .
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Kobieta z zasadami
„Osławiona komunistka La  Pasio- 

naria która teraz dowodzi bataliona
mi kobiecymi wojsk rządowych, po
chodzi z demu publicznego".

C .A B C 1 z 4 b. m )

Kumunistku pirsza klasa 
i czerwona chluba chlub 
trzyma się marksowskir.h zasad 

wrogiem jest —  prywainych aoor.

KonseKwentha i logiczna 
czego dowód daje tem 
- s  i sama jest publiczna 
Viva Stal '« ?  Viva Kreml!

A. Z.

Echa głośnej sprawy
Podniesienia upadłości „Perkuna"

K ło p o tliw e pytan ia  pod adresem  synoyka
W  wydziale handlowym. Sądu okrę 

gow tgo  w  W arszaw ie odbyło się ze
branie wierzycieli Spółki Akc. f  ka 
motorów „Perkuń* z następ, porząd
kiem dzień.: 1) zatwierdzenie spra

wia iczme nie zaspokoiła wierzycieli, 
gdyż wywołaia nowe pytania: 1 )
czym fcumaczy się, że uposażenie 
syndyków masy upadłości przewyż
sza prawie nwukrotr.ie uposażenie

wozdauia i rachunków syndyków dawnej dyrekcji t  ki „Perkua" —
tymczasowy ch masy upadłości i 2 ) 
zawarcie lkładu z wierzycielami.

Zebranie to miało kilka b. cieka
wych momentów Po sprawozdaniu 
syndyka adw. Lewandowskiego, pod
noszącym zasługi zarządu masy upa
dłości, który uruchomił fabrykę . P e r  
kun" i w  ten sposób nietylko okupił 
kosuty postępowania upadłościowe

go, lecz i osiągnąi pewien zysk (d a 
ne tego sprawozdania podane zosta
ły  szczegółowej analizie w  artykule 
„H istoria f  ki „Perkuń* —  N r . 280 
A B C ),  padły następ, pytania:

K ło p o tliw e  pytan ia
1) Czym tłumaczy się zbyt wysoki 

stosunek kosztów administracji do 
kosztów robocizny i kosztów robo
cizny do wartości zużytych m ateria
łów  produkcyjnych, któro powinny 
wynosić w  fabrykach typu „Petócuń* 
20 —  30%  (adm inistracja do robo
cizny) i 40 —  50% (robocizna do 
m ateria łów ), w  kasie zaś upadłości 
wynoszą 92,5 i 103,5%?

2 ) Czym tłnmac :y się olbrzymi 
koszt postępowania upadłościowego 
(przeszło zł. 135 tysiący) ?

3 ) Czy jest prawda, że w  masie 
upadłości popełnione zostało na jesi_ 
ni 1934 r. nadużycie, polegające na 
pobramu od dostawcy fałszywego ra  
cl.unku i pokwitowania na sumę 
większą o zł. 6 tysięcy, niż została 
wypłacona’

N adużycia byty
A dw  Lewandowski Dył niemiło za

skoczony tymi pytaniami i z ja w  tym 
zakłopotaniem odpowiedział n _  I-sze 
pytame iż me zna się na stosun
kach jakie powinny Dyć między ko
sztami administracji i robocizny oraz 
robocizny i materiałów, słyszy o lym 
po raz pierwszy i nie uważa tej kwe 
stii za istotną —  grru.it, że masa upa 
dłości okupiła koszty postępowania 

.upadłościowego i nawet osiągnęła pe 
wien zysk. N a  2-gie pytanie odpo
wiedź była tego samego rodzeju —  
koszty postępowania upadłościowego 
wysokie, bo postępowanie up„dłościo 
we jest drogą maszyną, ponadto ko
szty te zaw ierają wynagrodzenie sy .i  
dyków, którzy byli faktycznie dyrek
torami facryki, a  wiadomo, że dyrek 
torzy każą sobie słono płacie.

Co się tyczy rrzeciegu pytania  
stw ierdzi} adw. Lewandowski, że 
istotnie w e wrześniu 1934 r. kierow
nik Diura masy upadłości ja n  Ogro- 
dzhi pobrał od jednego z dostawców  
fa łszyw y  rachunek i fa łszywe pokwi 
towanie na sumę o zł. 5.384 76 w ięk
szą, niż mu wypłacono, ale działał 
na polecenie ówczesnego syndyka 
adw. W iesław a Ryk«-»w ikiego ' wobec 
tego zarząd uważa, iż jest on (Ogrodź  
dzki) w porządku, tem oardnej, iż 
brakującą kwotę niezwłocznie po u- 
jawnieaiu nieprawidłowości w bocu  
b. r. pokrył (pozostała kwota zł. 
3.084,76 została zapisana na rachu
nek adw Bykowskiego).

Bajeczne pensje syndyków

2 sy:.dycy pobierali przeciętnie oko
ło 7,1. 5.000 miesięcznie, a dyrekcja, 
składająca się z prezesa i 3 dyrekto
rów, poburaia w  ostatuim loku  
przed upadłością tylko zł, 2.875 mie
sięcznie? oraz 2 ) czy sarząd masy 
upadłości ma pewność, że nadużycie, 
które popełniano w  masie upadłościo 
wej we wrześniu 1934 bs, było pierw 
szym i ostatnim nadużyciem, biorąc 
pod uwagę, ze nadużycie to zostało 
wykryte tylko przypadkowo dzięki 
into.wenCji grupy b. pracowników fa  
bryki i że a jw . Bykowski, który dał 
polecenie pobrać fa łszywe pokwito
wanie, sprawował jeszcze czynności 
syndyka masy upadłościowej do dnia 
12 lipca 1935 r., (oDecnie siedzi w 
więzieniu za nadużycia), a  ja n  O gro
dzki, który wyKOnał to polecenie, 
pełni czynności kierownika biura ma 
sy upadłości do dziś?

lo  proc. należności
Pyrami* te, niestety, pozostały bez 

odpowiedz., gdyż sędzia-przewodni- 
czący zamknął w  tym momencie dy
skusję na remat sprawozdania syn
dyków i zarządził głosowanie. W ie - 
wilejowanyml), jak Skarb Państwa i 
rachunki syndyków, przyczem przed
stawiciel Związku zawód, metalow
ców R. P . z ło ży ł. w niosek o wyzna
czenie biegłego dla sprawdzenia  
ksiąg i rachunków masy upadłości. 
Prozem przedstawiciel b. zarządu  
f-k i „Perkun" p. dyr Waśkiewicz za
proponował wierzycielom fabryki za
warcie ui.ładu .ia warunkacn spłace
nia 10%  ich należności w  ciągu 7 lat_ 
iśw.adezając, iż na warunk te zg„-’ 
izili się nawet niektórzy wierzycie
le —  uprzyw.iejowam  (układ gw . po 
stępowania upadłościowego zawiera  
się jedynie z wierzycielami nieuprzy- 
wilioi anym y), ,ak Skarb Państwa i 
Bank Polski W arunki układu uzy
skały ustawową większość (%  wszyst 
kich wierzytelności nieuprzywnejowa 
nych) i układ został przyjęty. Pow .- 
nien on coraz uzyskać zatwierdzenie 
przez sąd, co ma nastąpić, o ile nie 
będzie zgłoszono sprzeciwów prze
ciwko układowi, po upływie Ł dni 
A  zatem prawdopodobnie jeszcze w 
bieżącymi miesiącu układ zostanie za 
twierdzony przez sąd i upadłość f  ki 
„Pei kun“ , ogłoszona 6 lipca 1934 r., 
podniesiona.

Dalsza egzystencja  
„P erku n a”

Należy  życzyć upadłej firm ie po
myślnego rozwoju i szczerze się cie
szyć. że najstarsza w kraju wytwór
nia motorów spalinowych (f -k a  „Per  
kuń- załozona została w  r. 1905) u- 
trzymana została przy życiu. Należy  
jednak przestrzec tarząd fabryk, 
„i erkun“ , ażeby przyjęte na siebie 
zobowiązanie w zględem licznych 

wierzycieli, którzy wykazali meksi- 
■num dobrej woli i więlką wyrozumia* 
łość (zredukowali należności o 90% ), 
było przez zarzad potraktowane po-

(jtarsziwo - spojrzyj o- przeszłość!
U/spańiałe zbiory Muzeum Narodoweyo

zapomniane przez stolicę

Odpowródź adw. Lewandowskiego ważnie i wykonane skrupulatnie.

M uzeu m  N a ro d o w e  w  w a r s z a 
w ie  m e  m a w ie lk ieg o  szczęśc ia  do  

pu b liczn ośc i. P rz y je ż d ża  o g iąd a ć  

zb io ry  m łodzież  szk o ln a  z T o ru 
n ia  i P ło ck a , W ło c ła w k a  i S an 
dom ierza, z g ła s z a ją  się w ycieczk i 
z d a lek iego  W o ły n ia  i P o le s ia ,  

a le  ro d o w ity  w a rs z a w ia n in  k rąży  
tylko.... obok m uzeum  i w zdy *  

chą^ dc cu dów  lo u v ró w , g a 
le rii b e r liń sk ie j, czy m onach ij 
sk ie j. N ie  w ie , że zbiory ' w a ro z a w -  
sikie m o g ą  zad z iw ić  sw y m  bo ga 
ctw em  i w a rto śc ią  n ie  je d n e g o  
cuuzoziem ca.

M u zeu m  N a ro a o w e , p ra g n ą c  u - 
ła tw ić  i  u p rzy stęp n ić  zw iedze  
n ie  zb io ró w  p rzec ię tnem u  la ik o 
w i, w y aa ło  obecn ie  i lu stro w an y  

przew o dn ik  po d z ia le  sztuk i zdo b 
n icze j (ku szt p rzew o d n ik a  l  zł., 
skrócony  in fo rm a to r  10 g ro s z y ).  
Z  p rzew o dn ik iem  w ręku  m ożna  
śm ia ło  rozpocząć  w ęd ró w k ę  po  
sa la ch  m uzea ln ych , gd z ie  ze 
w sp an ia ły ch  tk an in  d y w an ó w , s ta  
rych , d a w n y ch  u b io ró w , kon tu 
szów  i k ryn o lin , p o rce lan y , m e
b li, p o rtre tó w , n iezliczonych  p a 
m iątek  z epoki R en a issan cu , b a 
roku, Rococo, B .ed e rm ąy e r  i t. p. 
w y zie ra , ja k  żyw a , —  P o lsk a  

daw nych  czasów .

W yroby średniow ieczne
P o d z iw  bu d zą  w y ro b y  ś red n io 

w ieczn ych  rzem ieś ln ik ów , p ra 
w d z iw e  d z ie ła  sztuk i, m iste rn ie  

rzeźb ion e  w  żelazie , m iedzi, b r ą 
zie i o łow iu  W id z im y  m asyw n e  
zam ki z X V . i  X V I I I  stu lec ia , k lu  
cze, ko łatk i, ko ron kow e lam p y  i 
św ieczn ik i, m eta low e  skrzy n ie i 
k łódki, k tóre  c h w y ta ją  w  k leszcze  
rękę, co je  n ieu m ie ję tn ie  p rzy 
chw yci, w reszc ie  że la zn e  p o p ie r 
s ia  znakom itych  P o la k ó w : S t e fa 
na B ato rego , S ta n is ła w a  Itółkiew - 
3Kiego i innych .

W  ciszy  m uzea lnych  sa l ro z le 
g a  s ię  w y so a i, de lika tn y  ton .ku
ran ta . D zw o n ią  na zm ianę ze g a 
ry  k a fe lk o w e , sza fk o w e , w  k sz ta ł
cie k ap lic zek  w ie ż  k ośc ie ln ych  i 
k rzyża, cack a  k ieszonkow e, m i
ste rn ie  rzeźb ion e  w  z łoc ie  i sre -
b W i '  ? * ' . . .w ......- . . . . i w  a>i>i

W  dz ia le  tk an in  —  p rzepyszn e  

ak sam ity  o trzyżose , b rok a ty , ko 
b ie rce  je d w a b n e , p rze rab ia n e  m e
ta lo w ą , s re b rn ą  i z ło tą  n ic ią . O r 
naty  kap, szaty  litu rg iczn e , m a
katy  h a fto w a n e  ja k  n a jp ięk n ie j
sze o o razy  p rz e d s ta w ia ją  sze reg  
scen z życ ia  C h ry stu sa , św ię tych  

i k ró ló w  po lsk ich . O sobn y  dz ia ł 
s ta n o w .ą  k s ię g i ś redn io w ieczn e , 
o p raw n e  w  pe rgam in , d rzew o , me  

ta l i skó rę  w o ło w ą .

Życie dom ow e  
zOD la t tem u

M e b le  i cenne d ro b ia zg i —  sza 
fy , k rzesła , ław y , bogato  ink rusto  

w an e sek reta rzyk i, p u ch ary , 
św ieczn ik i, g o b e lin y  z cza 

sów  W a z ó w , J an a  I I I  i S ta n is ła 
w a  A u g u s ta , p rzen oszą  nas d u 
chem  do sta rop o lsk ich  kom nat, 
szlacheckich  i k ró lew sk ich . W  s a 
li u b io ró w  po lsk ich  s ięgam y  w y -  
oD raźn ią w św ia t  sarm atyrzmu. 
Żu pan y , kontusze, u b io ry  s łu żb y  

dw o rsk ie j, sz lach c ian ek , m ie
szczek i m n óstw o  przedm iotów , u- 
żyw an ych  w  życiu  codziennym ,

j a k , łyżki, w idelce , now e, p rzyp ory  

tua le tow e, sak iew k i, karty  do 
g ry  i t. d., m ó w ią  o ś rodow isk u  

k u ltu ra ln y m , w  jak im  żyli lu dz ie  

w  P o lsce  w  X V I I I  w ieku . D a le j  
b o ga ta  k o lek c ja  m a jo lik  w łosk ich , 
hiszpań sk ich , p o rce lan y  sa sk ie j i 
fra n cu sk ie j, fa ja n só w  Dolskich, 
szkieł, k ry s z ta łó w .—  czyż po do b 
na w szystko  w y liczać?

Obojętność stolicy
a ż  p T zy k ro , że t y c h  cudów  n ie  

c h ce  o g lą d a ć  „ k u l t u r a ln a "  s t o l i 
ca . L u d z ie  p ia c y  m o g l ib y  s p ę d z ie

tu n ie  jed n ą  d o b rą  ch w ilę . P r z y 
pom inam y, że m uzeum  o tw arte  

je s t  codziennie, z  w y ją tk iem  po 
n ied z ia łk ów : w e  w tork i i c z w a rt 
ki od  goaz . 5— 7 po po łu dn iu , w  
pozostałych dn iach  tygod n ia  od 

godz. 11 ran o  do 3-ej pp. Ceny  
w stępu  w y n o sz ą : w  dn. pow szed 
n ie  50 g r., d la  u rzędn ik ó w  p a ń 
stw o w y ch  i w ycieczek  zb io ro w ych
—  25 g r  d la  m łodzieży  3zkoinej, 
nauczyc ie li, żo łn ierzy , zrzeszeń  
artystycznych  i rzem ieś ln iczych
—  15 g r .  W  n ie az .e lę  w s tę p  d la  

w szystk ich  w ynosi 15 groszy

—  Nie chcemy być dłużej żaba- 
w eczhą w  rękach mężczyz.,1

Zi łeal’UAD

sztuka w  3 cii aktach M arli Jasn o rzew sK ie j-P aw liko w skla j

fi

w Teatrze Nowym
Ta nowa sztuka Marii Jasnorzew- 

skiej potwierdza pewność, że dosko
nała poetka jest również urodzoną 
autorką dramatyczną i jej interesują
cy tdlent i wyczucie sceny tak potra
fią pokierować utworem/-* że nawet 
mimo niedociągnięć wzbudza uwagę 
i nie przechodzi bez wrażenia.

Już w  wystawionym w  ubiegłym  
roku „Powrocie mamy“ pokazała Ja
snorzewska, że jej uwaga pilnie jest 
nastawiona la zagadnienia społeczne
i moralne. I e  same zagadnienia, bo
daj silniej jeszcze uwypuklone, przy
chodzą do głosu w  „Dowodzie osobi
stym* .

W now ej Komedii Jasn o rzew sk ie , 
śc ie ra ją  się  d w a  różne  i w rogie  sob ie  
św ia ty . Jeden  rep rezen .u jc  erystoK ra 
cja Ś rodow isko  to  z n aso m ic it z o s ta 
ło p rz e z  au to rk ę  uchw ycone Skłon
ność do  po e ty zu jące j g ro tesk i, zm ysł 
num oru, d o w cip  i p a s ja  sa ty ry cz n a — 
w szystk ie  te  cechy  p ió ra  Ja sn o rzew - 
skiej złożyły się n a  oo raz  roazm y Z e
brzydow sk ich . W ydaje  się n aw et, że 
au to rk a , p rag n ąc  w  jaK najpem iejszym  
św ietle  u kazać  ten  m uzealny zb ić r 
stra sz liw y cn  ży w y ch  m umii da la  się  
w  n ies tó ry ch  scenach , zw łaszcza  w 
akcie a ru g .m  i trzecim , ponieść  sa ty 
rycznem u tem p eram en to w i i pośw ię
ciw szy z p y t w iele u w ag i c h arak te ry 
sty ce  po stac i zam azaia  i osłabiła  na 
pięcie akcji d ram aty czn ej, usunęła  ją  
mejaKo na a ru g t plan S iało  się to  z 
pea-nym  uszczerbk iem  a la  w y ra z is to 
ści zasad n iczeg o  konflik tu , z  d rug iej 
jed n ak  stro n y , dzięki tem u  p rzesun ię
ciu p u n k tu  ciężkości u tw oru  z d y n a 
miki na  s ta ty k ę  zn ajd u jem y  kilk t 
n a p raw a ę  p y szn y ch  postaci, k reac ji 
k tó re  p o zo stan ą  z pew n o śc ią  w  te a 
trze  naszym  nieu legający  mi zniszcze
niu typam i.

Ta rodzina Zebrzydowskich, to 
kwintesencja degeneracji, tragicznej 
głupoty i rozbrajającej śmieszności. 
Trzy pokolenia: babka, matka i 3yn, 
każde wprawdzie inne, w ylęgłe w od 
mitnnych warunkach czasowycn, jea
nak wszyscy troje złączeni magicz
nym węzłem krwi, spojeń, najgłupiej 
pojętą tradycją, zasuszeni w  gęstych 
wyziewach najokropniejszego kołtun 
stwa. Obok całej kolekcj' waa, urojo
nych dum i ambicji posiaaają Zebrzy
dowscy jedną dumę jeszcze najkapi- 
lalniejszą. Oto wszyscy mężczyźni w  
rodzinie Zebrzydowsk.cn posiadają 
od wielu pokoleń własny „dowód o-
sobisty**   rodzą się z błoniastymi
płetwami pomięazy palcami rąk

W praw dzie  now o czesn a  m eay cy n a  
bez tru dnośc i u su w a  rę oznakę, aie, 
Z eb rzy d o w scy  są  rów nież z re g e n e 
row ani p sych iczn ie  Zimnokrwiści, po 
zbaw ien i tem p eram en tu , ży ja  a  ra 
czej w eg e tu  ą pó łoddechem , niby dzi
w aczne  w od n e  stw o ry , z ap lą tan e  w

matnię leniwych i sennych wodoro
stów. Nic ich nie może wyprowadzić  
z równowagi, dogorywają za życia, 
nie zdając sobie nawet sprawy ze 
swego upośledzenia. Przeciwnie, gay  
spragniona życia i szczęścia M alwa, 
żona Błażeja Zebrzydowskiego, uro
dzi zdrowe i normalne aziecko, któ
rego ojcem jest jej kochanek, Szy
mon, pełen tężyzny moralnej i fizycz
nej lekarz, z pochodzenia góral, panie 
Zebrzydowskie odczują ten bunt, 
jak obelgę, wyrządzoną ich napiętno
wanemu szczególnym stygmatem ro
dowi. Tak w  gruncie rzeczy Zebrzy
dowskim nie chodzi o moralną sl o- 
nę tego całego zJarzenia, o sam fakt 
zdrady małżeńskiej. Zebrzydowieccy 
nie chcą tylko obcego elementu w 
swojej rodzinie. Potomek męsKi musi 
rodzić się z płetwami. I odrzucając 
dziecko M alwy, panie Zebrzyaowiec- 
kie z uniesieniem przyjmą do sieDie 
nieprawego syna Błażeja, którego 
matką jest... żona Szymona. A iwa.

Temu zgniłemu, na wszystkie zam
ki i spusty koszmarnej głupoty, zam
kniętemu światu, przeciwstawia się 
świat drugi, uosabiający zdrowe i mą
dre spojrzenie na życie.

Tragedią Szymona, kochającego 
Malwę, jest świadomość, że jego żo 
na ma zostać- rratką.- Szymon zdaje 
sobie sprawę, eż A iw a  jest istotą złą 
i egoistyczną, ale mimo to jego hunor 
górala nie pro wala mu odejść i miło
ści poświęcić obowiązek. 1 dopiero po 
roku, gdy wraca do Malwy, nie moBąc 
już dłużej walczyć z uczuciem, dowia
duje się, jak jego ofiara była nie po- 
tizebna. Przecież dziecko Alwy, to Ze-

brzydowiecki, maia zabKa z pierwami.

I wszystko kończy się dobrze: Mai 
w a odchodzi ze swoim dzieckiem i 
Szymonem, Zebrzydowscy zostają 
zadowoleni —  ród icn me zginie.

Zalety pisarska Jasnorzewskiej spra
wiają, ze jej sztuki słuc tia się z ży
wym zainteresowaniem. Dialogi mają 

i lekkość, sytuacje są dobrze pomyślą 
* ne Po ...eudanych utworach kapąc,
| kiego i W inawera nareszcie sz*uk« 
I podana kulturalnie i mteligenime.

Zagrano „Dowód osobisty" „a róż
nych poziomach. Bardzo szczęśliwy 
wieczór mieli: M a r i a  G o r c z y ń 
s k a  i D o O i e s ł a w D a m i ę c -  
Ki. Gorczyńska doskonale od la ła  
ładnie „arysowaną prze., autorkę i> 
stać M alwy, a Damięck. miał tyie 
temperamentu i tężyzny, im  należało 
s!ę Szymonowi.

Prawdz.wą rewelacją była M i « -  
c z y s ł a w a  Ć w i k l i ń a k i, 
która swój wdzięK zamknęła w strasz
liwej masce dziewięćdziesięcioletnie} 
megery na wpół głuchej i słuchającej 
relacji rodzinnych przez fubę W spa 
niała areacja arcydzieta aktorskiego. 
Obok Ćwiklińskiej godnie reprezento
wała mętną sadzawkę rodi Zeo rzy - 
dowiecKich M a r i a  D u l ę b a ,  
snująca się p o  scenie, jat uosobienie 
bezsensu. B a r b a r a  K o i c i e -  
r z ą n k a poprawnie zagrała niwę, 
za to nieporozum.eniem było powierze
nie roli Błażeja C i e c i e r s k i e -  
m u.

Uaane dekoracje J a r o c k i e g o .

Jerzy Andrzejewski

Oryginalna manifestacja
Nieboszczyk zw yciężył w  wyborach
A m o n a  b y ła  m ie js c e m  o r y g i 

n a ln e j  m a n if e s t a c j i  p o l it y c z n e j .
M ia n o w ic ie  t o c z y ła  s ię  ta m  z a 
c ię t a  w a lk a  p o m ię d z y  d w o m a  
k a n d y d a ta m i w  p ra w y b o r a c h .

W a lk a  t a k  b y ła  z a ż a r t a ,  że  n a -

UBORYMgWC
rotoure t  rics auztnoitstorue

w e t  śm ierć jed n ego  c k an dyd a 
tów  n ie  ro zd z ie liła  w a lczących .  
M ian o w ic ie  gd y  jeden  z  p rzy 
w ó d có w  po litycznych , k an d yd at  

po p ie ran y  p rzez  w ięk szość  Zu ia rł 
n a g le  n a  serce , zw o len n icy  je g o  
po stan o w ili nie dopuśc ić  w sze lk i 
m i śroukam i do w y b o ru  k on trk an 
dydata .

T o  też w  dn iu  wy Dorów od ta li  
so lid a rn ie  g ło sy  na n ieboszczyka  
m an ife s tu ją c  w  ten  sposób  n ie u f 
ność do p rzec iw n ik a  po litycznego .

N a tu ra ln ie  w y b o ry  zosta ły  u- 
n iew ażn ion e  i o d będ ą  s ię  p on ow 
n a ,  tym  razem  p rzy  u dzia le  n a 
stępcy  zm arłego  K andydata.
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PANI PREZES i S-KA
Powieść obycza|owa

—  A  c ó ż  t a in  u  p a n i  p r e z e s o w e j  s ł y c h a ć ?  S ł y s z a ł a m  
o s t a t n io  d u ż o  d o b r y c h  s ł ó w  o  p a n i  o d  j e d n e g o  z  n a s z y c h  
w s p ó ln y c h  z n a j o m y c h ,  k t ó r y  ż y w i  d l a  n ie j  w i e l k ą ,  b a r d z o  
w i e l k ą  w d z ię c z n o ś ć .

G a w r y l e w i e ż o w a  s p ł o s z o n y m  w z r o k i e m  s p o j r z a ł a  n a  L o 
lę  G I  i j z e r o w a  d o s t r z e g ł a  t o  n i e s p o k o j n e  s p o j r z e n i e  i  p o 
w i e d z i a ł a  s ł o d k o -

—  P a n i  p r e z e s o w a  m o ż e  n ie  p r z y p o m in a  s o b ie  o  k o g o  
c h o d z i ?  T o  m a ż  t e j  m o j e j  k l i e n t k i ,  k t ó r a  o s t a t n io  b y ł a  w  b a r 
d z o  c i ę ż k i e j  s y t u a c j i .  M ą ż  j e j  p r z e d  k i l k u  d n i a m i  o t r z y m a ł  
p o s a d ę  i  p r z y b i e g ł  m i  z a r a z  z  a n o n s o w a ć  tę  s z c z ę ś l iw ą  w ia  
d o m o ś ć .  C ie s z y  ł a m  s ię  z  n im  t a k ż e .  T o  b a r d z o  p o r z ą d n y  
c z ł o w i e k  t e n  Z y l b e r g  —  m ó w i ł a ,  u ś m ie c h a j ą c  s ię  w  d a l s z y m  
c ią g u .

G a w r y l e w i c z o w a  n e r w o w y m  r u c h e m  o b c ią g a ł a  s u k n ię ,  
l e k k  im  k l o s z e m  o p a d a j ą c ą  d o  d o ł u .

—  l a k ,  t o  j e s t  n ie  z ł a  r z e c z ,  j a k  p a n i  t o  z n a j d u j e  —  
z w r ó c i ł a  s ię  a o  L o l i ,  n ie  o d p o w ia d a j ą c  G la j z e r o w e j .

L o l a  w y r a z i ł a  ś m ia ł o  s w o j e  z d a n ie .  W  k w e s t  ju c h  m o d y  
b y ł a  w y r o b i o n a  i  c z u ł a  s i ę  p e w n ie  w  t e g o  r o d z a j u  d y s k u 
s j a c h .

—  W y d a j e  m i  s ię ,  ż e  k l o s z  j e s t  z a  s z e r o k i .  n i e p o t r z e b n ie  
p o s z e r z a  f i g u r ę  p a n i  p r e z e s o w e j .

G a w r y l e w i c z o w a  p o t a k u j ą c o  k iw n ę ł a  g ł o w ą .  L o l a  o p a r ł a  
s ię  d w o m a  r ę k a m i  n a  p o r ę c z y  f o t e i a  i  l e k k o  p r z e c h y lo n a

w  b o k  s t u d io w a ł a  z  u w a g ą  s z c e g ó ł y  s u k n i .  M i a ł a  o r z v  lv m  
u ś m ie c h a  t a k i ,  j a k i  w  j e j  p o j ę c i u  n a p e w n o  m ie w a ł y  z w y k l e  
w  t a k i c h  s y t u a c j a c h  b o g a t e  i  s t r o j n e  p a n ie ,  k t ó r e  w id y w a ł a  
w y c h o d z ą c e  z  n a j d r o ż s z y c h  m a g a z y n ó w  rm a s t a .  W y d a w 7a ł o  
j e j  s ię ,  ż e  s a m a  j e s t  k l i e n t k ą  t e g o  l ś n ią c e g o ,  e le g a n c k ie g o  
s k l e p u  i  b y ł o  j e j  z  t e m  z ł u d z e n i e m  b a r d z o  p r z y j e m n ie .

—  I s t o t n ie ,  k l o s z  n ie c o  z m n ie js z y m y .  T o  d a  s ię  z r o b i ć .  
P r z y m i e r z y m y  n a s t ę p n ie  tę  t o a le t ę  w - e lo u r o w ą .  C z a r n y  m i ę k 
k i  a k s a m i t  s p ł y n ą ł  ł a g o d n ie  w z d ł u ż  c a ł e j  p o s t a c i  p a n i  p r e -  
z e s o w e i ,  c z y n i ą c  j a  s z c z u p le j s z a  J a k iś  z ł o c i n y  c o i i f i c h e t ,  
m a ł y  z ł o t y  k l i p s  s p i n a ł  d r o b n e  f a ł d y  p r z y  d e k o lc ie .

—  P i ę k n y  m o d e l  —  p o w ie d z i a ł a  z  u z n a n ie m  p a n i  G r y w -  
l e w i c z o w a .  *

—  O , n a t u r a l n i e .  K r e a c j e ,  k t ó r e  o t r z y m a ł a m  d w a  d n i  
t e m u .

—  C e n a ?
—  O h ,  t o  d r u b ia z g ,  —  n i e  t a k a  w y g ó r o w  a n a .  —  G la j z e r o -  

w a  p o m a g a ł a  p r e z e s o w re j  p r z e c ią g n ą t  s u k n i ę  p r z e z  g ło w ę .  —  
P a n i  z a p e w n e  t e z  z y c z y  s o b ie  c o ś  w y b r a ć  —  z w r ó c i ł a  s ię  d o  
L o l i

L o l a  z a c z e r w i e n i ł a  s ię  w  n i e p r z y j e m n y  d l a  s i a b ie  s p o s ó b ,  
c a ł a ,  a z  p o  c z o ło .

—  N ie .  D z i s i a j  n i e  m a m  z a m ia r u .  M o ż e  k i e d y i n d ł i e j .  
G l a j z e r o w a  o b r z u c i ł a  j ą  s z y b k im  s p o j r z e n i e m  L o l a  w y c z u ł a ,  
ż e  t a  k r ó t k a  l u s t r a c j a  o d s ł o n i ł a  c a ł ą  p r a w d ę .  G l a j z e r o w a  p o 
z n a ł a ,  ż e  j e j  z a m s z o w e  p a n t o f l e  p o c h o d z ą  z  t a n ie g o  m a g a 
z y n u ,  o c e n i ł a  b ł y s z c z ą c e  p o ń c z o c h y  z e  s z t u c z n e g o  j e d w a b  '*i 
i p a l t o ,  k u p i o n e  n a  r a t y .  N i e  b y ł o  w ię c  n i c  d z iw n e g o ,  ż e  o d 
w r ó c i ł a  u w a g ę  o d  o s o b y  L o l i  i  z n o w u  m ó w ń ła  d o  p r e z e s o w e j .

—  T e r a z  k o l e j  n a  t r a i s  ą u a r t .

—  A c h ,  n ie .  P r o s z ę  m n ie  n ie  n a m a w ia ć .  Z u p e ł n i e  n i e  j e 
s t e m  p r z y g o t o w a n a  n a  t a k ą  i l o ś ć  s p r a w u n k ó w .

—  P r z y g o t o w a n a ?  A l e ż  p a n i  p r e z e s o w a ,  i d ą c  d o  G l a j z e 

r o w e j  j e s t  c h y b a  z a w s z e  p r z y g o t o w a n a  n a  t o ,  ż e  G l a j z e r o w a  
z r o b ,  w s z y s t k o ,  a b y  p a n i ą  p r e z e s o w ą  z a d o w o l i ć ?  —  Ż y d ó w 
k a  p a t r z y ł a  n a  G r y w l e w i c z o w ą  z  p r z y m r u ż o n y m i  o c z a m i .  
G r e w le w i c z o w a  o d w r ó c i ł a !  g ło w ę .

—  P r o s z ę  m n ie  n i e  n a m a w ia ć ,  m e  m a m  p ie n ię d z y .
—  O c h ,  p i e n i ę d z y !  P a n i  p r e z e s o w e j  p i e n i ą d z e  są  n i e p o 

t r z e b n e  —  p o w ie d z i a ł a  p r z e c ią g le  G la j z e r o w a .  —  K r e d y t  
j e s t  z a w s z e  o t w a r t y .

—  A c h .  t e n  k r e d y - t ,  d a j 'm y  j u ż  s p o k u j ,  p a n i  G l a j z e i o w a .  —  
G r y w l e w i c z o w ą  b a w i ł a  s ię  t r z y m a n y m  w  r ę k u  f a c e  a  m a in .

—  P a n n o  I r e n o ,  p r o s z ę  p r z y n i e ś ć  t e n  k o m p le t  z  n i e b i e 
s k im  l i s e m ,  t e n  b r u n .  —  N ie c h  p a n i  d a  t e ż  tę  s u k i e n k ę  
c i o ą u e  g r a n a t o w ą .

—  J a k ą ,  p a n i  s z e f o w o ?
—  D l a  d r u g ie j  p a n i  —  r o z k a z a ł a  G la j z e r o w a .
—  J a k t o ,  d l a  m n i e 9 —  z d z i w i ł a  s ię  L o l a  —  p o w ie d z i a ł a m  

p r z e c i e ż  p a n i ,  ż e  j a  n ie  k u p u j ę  n ic .

—  P a n i  t o  d l a  m n ie  z r o b i .  T y l k o  p r z y m ie r z y  m y  s k r o m 
n ą  w i z y t o w ą  s u k i e n k ę  P o p r o s t u  p a n i  z o b a c z y ,  c z y  w a r t o  
p r z y j ś ć  k i e d y  d o  n a s z e g o  m a g a z y n u  —  m ó w i ł a  G l a j z e r o w a  
u p r z e j m ie .

—  D o p r a w d y ,  p o c ó ż  t o ?  —  L o l a  b y ł a  z d u m io n a  n ie o c z e 
k iw a n ą  u p r z e jm o ś c ią .  G l a j z e r o w a  n a le g a ł a ;  L o l a  z g o d z i ł a  
s ię  p r z y m ie r z y ć  s u k ie n k ę .  B y ł a  to  z r e s z t ą  n ę c ą c a  o k a z j a  
o b e j r z e n i a  s w o j e j  s t r o j n e j  p o s t a c i .

—  J e s t  p a i i i  t a k a  p ię k n a ,  s t w o r z o n a  d o  t e g o ,  ż e b y  s ię  ł a -  
ć  d e  u b ie r a ć .  T a  s u k i e n Ł a  r u b i  p a n i  d o  t w a r z y .  P a n n o  f r e n o ,  
p r o s z ę  t u  p r z y p i ą ć ,  d r o b n a  p o p r a w k a .

—  P o c o  p o p r a w k a 9 —  L o l a  p r z e s t r a s z y ł a  s ię  —  p r z e c ie ż  
j a  n a p r a w d ę  n ie  m o g ę  w z ią ć .

G l a j z e r o w a  u ś m ie c h n ę ł a  s ię  i  p o c h y l i ł a  k u  d z ie w c z y n ie .
(D .  c. n.};
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Elektrownia obniża
ce^y za prąd w W arszawie

Co zrobiono zpieniędzmi
zebranymi na łódź podwodną

„Odpowiedź Treviranusow i”

Z a rz ą d  E lek tro w n i W a r s z a w 
skie ! s tw ie rd z ił, że obn iżka tary 
fy  je s t  zupełn ie  m ożliw a , a n a 
w et  kon ieczna do p rzep ro w ad zę  
nia, gd yż  tylko w  ten sposób  

zw ięk szy  s ię  zużycie p rąd u

U lg i  w  ta ry fie  m a ją  iść w  dw u  

kieruriKach. P rze a e  , w szystk im  

cena p rąd u  będzie obn iżona ogól 
nie o IC  —  15 proc., p rzytem  zniż
k a  będzie  p ro p o rc jo n a ln a  do zu- 
życia* W o bec  tego, iż W a rs z a w a  

zu zy w a  ODecnie okoIo 40  m ilio 
n ów  k ilow atów  p rąd u  roczn ie —  
w p ły w y  w y n o szą  przec ię tn ie  (z a  
abonam en ty  p ry w a tn e ) ?0 m ilio  

n ó w  złotych rocznie. C a łk ow ita  
zn iżka  w y n io s łaby  w^ęc około 3

m ilion ów  z łotych —  - co byłoby  

ju ż  p o w ażn ą  u lgą .
D ru g im  u stępstw em  —  a  zara  

zem now ośc ią  d la  W a rs z a w y , bę
dzie w p ro w ad zen ie  t. zw . ta ry fy  
b lo k ow e j. A bon en t, p ła cący  w e 
d łu g  tej ta ry fy , z o bo w iązu je  się  
zu żyw ać  p rąd  poza o św ietlen iem  

do go sp od arstw a  dom ow ego . T a 
ry fa  dzie li się na trzy skaie cen :  
P ie rw sz a , zależna od m iesiąca , —  

liczy za k ilo w a t  50 g r . —  je s t  to 

op łata  za św ia t ło . D ru g a , za na- 
i stępne 8 k ilo w a tó w  p o n aa  norm ą  

| —  25 g r . k ilow at, w reszc ie  przy  
zużyciu  12 k ilo w a tó w  nad norm ę  

i —  12 g r. k ilow at.
B ędzie  to in o w ac ja  po trzeon a  i 

pożyteczna.

W y ch od ząca  w  G d yn i p ro rządo - 
w a  „ T o rp e d a "  o m aw ia  fakt. u fu n 
d o w an ia  ze skradek czyte ln ików  

„ K u r ie ra  P o zn ań sk iego " eskadry  
sam olotów  pod nazw ą „C h ro b ry "  
i p rzek azan ia  je j w o jsk u . W  z w ią 
zku z tym „ T o rp e d a "  pisze :

„To je s t  gest m e tyiko ładn y  z 
punktu  w idzen ia  patrio tycznego , 
je s t  on jednocześn ie  w zorem  do
skona le j o rg an iza c ji ak c ji sk ład 
kow e j i o s iągn ięc ia  tak dużego  

rezu lta tu , bez oficjalnego entu
zjazmu i nacisku czynników urzę
dowych. B y łoby  nie uczciw ym  
w obec idei ob rony  P a ń s tw a  s ta 

rać  się zm n ie jszać z as łu g i „ K u 
r ie ra  P o zn ań s id e go " tylko d ia  te- 
tego, ie  rep rezen tu je  on inny  k ie
runek  ideo logii po litycznej. B y ło 
by rów n ież  r.ie uczciw ym  prze- 
m ilczyć ten fak t, gdyż pow in ien  

on być cy tow any  jako  w zó r do
brze zrozum iane j ak c ji, m a jące j  
na celu d źw ign ięc ie  nasze j siły  
z b ro jn e j silam i ca łego  spo łeczeń 
stw a , bez różn icy  p rzek onań  p a r 
ty jn ych ."

Jak  w iadom o, „ K u r ie r  P o zn ań 
sk i"  zdo ła ł zebrać d ro g ą  składek  
70.000 zł p rzy  czym  in ic ja ty w a  

u fu n d o w a n ia  esk ad ry  sam olotów

Gratulacje iyduw zagranicznych
z powodu wyborów łódzkich

Żydzi podpora święta młodzi? ży
Bund przeciwko eitigrec-i

D m a  3— 1 b. m. odby ło  się do 
roczne św ięto  m łodzieży  z pod  
znaku I I  M ięd zy n a rod ó w k i (ś w ię 
to m łodzieży  kom unistycznej 
p rzyp ad a  na p ie rw sz ą  n iedzie lę  

w rz e ś n ia ).  O  ile  chodzi o polsk.e  
dzie ln ice  W a rs z a w y , p rzesz ło  ono 
bez jk jW rażen ia  —  jedyn e  obcho 
dy se łio  udało  się  zo rgan izo w ać  
B u n d o w i W e d łu g  nr. 254 „ N a je  

I  o ik sc a jtu n g "  akadem ia bu ndow - 
ż-,4.

skiego zw iązku  m łoaziezy  „ l u -  
k u n tt" zg rom adz iła  ponad  700 

osób, t. j.  6— 7 razy  tyle, co W a l
ne zeb ran ie  w arszaw sk ie go  T l )R.

Z  p rzem ów ień  z a s łu g u je  na  

u w ag ę  ostre w y stąp ien ie  p rezesa  
„G u k u n ftu "  B li la  p rzec iw ko  h a 
słom  em ig ra c ji żydów  —  „ży d o w 
ska m łodzież chce sonie ftomóc nie  
em ig rac ją , a le  walką o szczęś li
we, soc ja lis tyczn e  życie w  P o l
sce".

Jakim  echem  odb iły  się w y b o 
ry  łódzk ie w śró d  • iy d o s lw a  m ię
d zyn arodow ego , św iadczy , że, jak  
donosi bundow sk i „ N a je  Foitcs- 
c a jtu n g "  z dn ia  5 bm ., Kom itet 

C en tra ln y  B un d  u otrzym ał z ich  
pow odu  depeszę g ra tu la c y jn ą  aż  

z K open hag i.

Od sieb .e  m ożem y dodać tylko, 
że w ysian o  ją  pod JoLrym  a d re 
sem. PPS  nikt z soc ja lis tó w  za
gran icznych  nie w in szu je  —  w i
docznie „ zw y c ię s tw o " je j  t r a k t j -  
ją , jaico dodatek  ao tr iu m fu  B u n - 
du...

Niech śpiewa na Nalewkach!
N i e  c h c e m y  w y s t ę p ó w  S z m i d t a  

n a  r e p r e z e n t a c y j n y c h  e s t r a d a c n  w a r s z a w s k i c h

p o w sta ła  p iz ed  o fic ja ln y m  w e 
zw an iem  do sk ład an ia  o f ia r  na  
dozbro jen ie  arm ii, sk ie row an ym  

do spo łeczeń stw a przez G e n e ra l
nego  in sp ek to ra  S ił Z b ro jn y ch . 
„T o rp ed a  p o ró w n u je  sukces  

„ K u r ie ra  P o z n a ń sk ie g o "  z m ew y  
ja śn io n ą  s p ra w ą  zb iórk i o f ia r  na 
łódź podw odną „O d p o w ied ź  T re -  
v ira n u so w i“ .

„ N ie  będziem y —  pisze „T o rp e 
d a "  —  znow u  p o w ra c a li do szcze
gó łó w  zap rzepaszczen ia  11 tys ię 
cy zł. p rzez  K om itet zb ió rk ow y  na  
łódź podw odną „O d p o w iea ź  T re -  
v ira n u s o w i" , zastaw ion ych  w ban  
ku na rzecz n ie  is tn ie jącego  dziś  

D om u L u d o w eg o  w  G dyn i. N ie  
będziem y do szu k iw ali się, kto 
je s t  w in n y , a kto zas łużon y  w  tej 
sprawne. Z e staw im y  tylko  te d w a  
fa k ty : endecy poznań scy  zebra li 
na ob ro n ę  P a ń s tw a  70.000 zł,, a 

nasi w ie lcy  d z ia ła cze  „p ro rtądo -  
w i“ zas łu żen i na w szystk ich  moż
liwych n iw ach , lekkomyślnie za. 
przepaścili 11.000 zł."

S p ra w a  po ru szon a  p rzez  „ T o r 
p ed ę " istotn ie z a s łu g u je  n a  u w a 
gę. W szy scy  p am ię ta ją  z jak im  

entuzjazm em  ca łe  społeczeńotw o  
o am es ło  się do z a in ic jow an e j
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D z iś  św . B ry g id y  

Jutro  św . D yon izego

TEATR W IF LK I «  próbach „Strr 
szny qwor‘‘ Moniuszki w reżyserii 
Zelwerowicza pod batutą M. Mierze
jewskiego. Inauguracja sezonu 15 
pażdziern.ka.

TEATR N A R O D O W Y : LV.iś „W iel
ki Fryderyk" Nowaczynsk egu z Sol
skim. Jutrc „Bogusławski** z W ęgrzy
nem.

TEATR POLSKI: Dziś i jutro
„Klub PiCnwicKa' Dickersa z Zelwe
rowiczem w roli tytułowe;.

T ć A T -ł N O W Y : Dziś > jutro ko
media „Dowód osobisty" faw lik o .r - 
skiej- Jasnorzewskiej.

T E A T R  M A Ł Y : Dz:ś i jutro Wir.a- 
wera „Ryk byłego lw a "

T E A T R  L E T N I :  Dziś 1 jutro ko- 
meuia Sard.u „ćwiartka papieru" 
Dzis o 3óu

TEATR K A M E R A L N Y  Codziennie 
„M atura" z Urywińską, Skubniewską 
i Adweniowiczem.

TE ATR  MALICKIEJ. Dziś „Profe
sja pan. Warren".

-■» i
» w i

Jakich mamy wychowawców
hauczyibi obrcńcg Ksmuaizmu

W  p iśm ie w ychodzącym  w  Ł o m 
ży p t. „ P rzeg ląd  Ł om żyń sk i", a 
red ago w an y m  p izez  k ierow n ika  

szkoły  pow szeennej w  Łom ży p 

W ito ld a  R agan o w -cza , uicazał się 

n iedaw n o  a rty ku ł p. t. „ P ra w d a
0 H is z p a n ii"

A rty k u ł w y ra ż a  „w ie lk i senty 
m ent d la  dzie ln ie  b ron iących  się 

mas robotniczo  -  ch łopsk ich ", a 
bohatersk ich  o broń ców  A lk az a ru  

n azyw a  „p łatnym i zb iram i k on tr
rew o lucja  h iszp ań sk ie j" . A u to r  

a rty k u łu  u s iłu je  donieść, że zw y 
c ięstw o  p o w stań có w  da „w ładzę  
w  ręce obszarn ikom , kap ita listom
1 reakc jon istom ". D a le j je d n ak  —  

co ciekaw sze —  zw raca  Bię p rze-

.tninnt

ciw  w szystk im  sym patykom  n a ro 
dow ców  h iszpansk ich  i —  w y 
chodząc z za łożen ia , że zw yc ięst
wo po w stan ia  w zm ocni N iem cy  —  
a o słab i F ra n c ję  —  za rzu ca  w szy 
stkim narodow com , że są na u s łu 
gach  „obcych ag e n tu r " , że są po- 
prosto  m ów iąc  zd ra jc am i stanu .

jęie w ie le  by nas obchodziły  

„sentym enty i sądy  p. R a g a n o w  - 
cza, gdyby  nie tu, ie  je s t  przeeiez  
w y ch o w aw cą  po lsk ie j m łodzieży! 
W  jak im  duchu p o p row ad z i po
w ierzon ą  sobie w ie lk ą , Lo kilka  
set dzieci liczącą, szkołę w  Ł o m 
ży? Czy zrob. z n.ch członków  
F ro n tu  Ludów  ego *

P u b liczn o ść  w a rs z a w sk a  m a ży 

w o  w  pam ięci skanda l, ja k i w  o- 
k res ie  Ś w ią t  Bożego  N a ro d zen ia  

m iai m ie jsce  w  f i lh a rm o n ii .  B y ł 
nim  w ystęp  „św ia to w e j s ła w y "  

ten ora  żydow sk iego  Jó ze fa  (c h y 
ba  J o sk a ? ) Schm idta , k tóry  śc iąg  
n ą l do sa li F ilh a rm o n ii ca łe  do 

s ło w n ie ' N a lew k i.

K to  na jw iększy  zrobi! na tym  

koncerc ie in teres —  nie będ zie 
my an a lizo w a li. D ość stw ie rd z ić  

tylko, ie  n ie liczn ie  w ów czas  re 
p rezen tow an ych  ch rześc ian  na  

sa li o b u rzy ła  w y zy w a ją c o  bezczel 
n «  pootaw a  żyda, który śp iew a ł 
cu r: p iąc z rękam i w  k ieszeni, na 
d ra b ia ją c  m iną, a ro gan ck ą  pozą i 
tan lin  e fek c ia rstw em , na ’ które  

re a go w a ło  w ycie  roznair.ięi nio- 
nych N a le w e k

Jak ą  korzyść d la Ku ltury  m u 
zycznej w  P o lsce  p rzed staw ia  w y  

stęp roz rek lam ow an ego  śp ie w a 
ka żydow sk iego?  Poco  w puszcza

cie? Ś w ia to w e  żydostw o chce zro  

bić k on kurenc ję  K iepu rze , nie  
może śc ie rp icć  je g o  s ia w y  ro sn ą 
cej z dn ia  na dzień , w b re w  zak u 
som m a fii żyd ow sk ie j i d la tego  

w y su w a  Joska Sch m .dta  na sw e 
go kontr -  K anayoata .

W  im ien iu  po lsk ich  śp iew ak ó w  

i m uzyków  pro testu jem y  p rz ec iw 
ko w pu szczan iu  S ch m id ta  do P o l 
Bki! W zy w am y  po lsk ie dyreKcje  

—  F ilh a rm o n ii i O pe ry  dc n ieu 
d z ie lan ia  sa l na w ystęp y  Sch m id 
tow i! N ie c h  w  ostatecznośc i śpie  
w a  na N a le w k a c h , d la  sw oicn . 
P rotestu jem y  p rzec iw ko  w ystę  

pom w o ju ją c y c h  a rty stó w  ż y d o v -  
skich w  ś ró d m ie śc iu ' W z y w am y  

puDiKJzność polsKa lo  poparc ia  

naszych  s łu sznych  ż ą d a ń ! P recz  
z żydow sk im i śp iew am i! P ie c z  

ze Schm idtem , precz z je g o  ży 
dow ską  ch rypką , z je g o  żyd ow 
skim  nach a lstw em  z je g o  żydow 
skim i m an ieram i. O duczyć go raz  
n a  zaw sze  od p rzy jazd ó w  do P o ł-

CYRDLIK  W A R S Z A W S K I: Dzis 
zbiórk i na łódź  podw odną . D o w o - ' i jutro wodewil „Karieru Alfa Omegi” 
dem  tego  by ło  zebran ie  znaczne j * Dymszą, Zniczem i Proch v uczówną 

kw oty  w ac sć  Krć .kim cza ie, K a - 03 cztle e8po,u; U  1 93lj)-
rygod n e  n iedo łęstw o  o rg an iza to 
ró w  do p row adz iło  do zap rzep asz 
czen ia  pu b liczn ych  pieniędzy. C a 
ła ta sp ra w a , krotko m ów iąc  —  
z rk ra w a  r.a skanda l.

O PE R E T K A  (K arow a 18). Dziś i 
jutro „W esoła w aów k a" Lehara.

T E A T K  H O L L Y W O O D : Dziś re
wia z udziałem Chóru Dana, Szczep- 
ka i lor.ka na czele zespołu, (7 20 i 
9.20)

H AT) 1 0
Środa, 7 października

6-30 „Kiedy ranne...". 0.33 Gimna
styka. 6-50 Muzyka (pl.). 7 .15  Dzien
nik por. 7.30 Muzyka (pł.). g.OO Aud. 
dla szkół

\ 1-30 Aud. dla szkół dla dzieci mt. 
„I ogadanke o wodzie" — wygi. inż. 
L. Awi.., Muzyka (pł.). 1 1 .5 7  sygnał

11.30 Poranek muzyczny dla szkół 
średnich z Fil!* Warsz. J. F. Rameau- 
Motl: „tenjet z 1 suity - wy/. ork.; 
j. S. Bach: Preludium i Fuga G-ciur, 
—  wyk. J. Cnwedczuk, W . A.. Muzart- 
Kreisier: Rondo, —  wyk. Jan Dwo  
rakowsk.; L. v. Beeihovtti: 1 -sza 
część Symfonii V  c-moll, —  wyk. ork.

się go do P o lsk i?  Czy nie mamy sk i! N ie c h  się  do nas więcej nie  

polsKiego tenora J an a  K iep u ry , pcha.
n a jw ięk szego  śp iew ak a  na św ie - Kosa

Założenie „Ligi Antybolszewkkie ”
Ruch antykomunistyczny w Czechosłowacji

Aresztcwdrie dyrektora kina
pod zó rzutem fałszowania weksli

Duże wrażenie w  świecie filmowym | 
wywołało rresztowanie pod zarzutem 
fais. e.stwa weksli b. k.erown ka k.n 
„Atlantic”, a obecnie kina „U. echa" 
—  Zeenana vel Jez erskiego. Jak w y 
kazało śleaztw'o, Jezierski fah zo w a ł; 
weksle wiaśc.etela kina „Uc.echa” , 
Czarneckiego. Kiedy na rynku pojawi
ły się w  ob.egu weksle na większe su
my z fałszywym podpisem dvr. Czar-1 
reckiego i iego pieczątKą ustalono, źe

fa łszerstw a dopuścił się dy rek to r kina 
Zeem an - Jeziersk Żona Jezierskiego, 
z rozpaczona oSrotem  sp raw y  usiłow a
ła p o p e łn i  sam o b ó js tw o  w raz z 3 let
mm dzieckiem. . ,,

■ezieiski Jum aczy  się, ze pad! ofia
rą  pokątnycn  c h w iw y  „na giełd* e" 
w cukierni Lardellego. Z atrzym ano  
Kilku lic h .. iarzy, k tórzy  dyskontow ali 
weksle, w iedząc, że są fałszywe. Dal- 
sze dochodzenie w toku.

N ie  daw no  zgrom adzen i w  je d 
nej z w iększych ha l P r a g i  cze
skiej p rzedstaw ic ie le  różnych  o r 
gan izacy j z.awodowycft i k u ltu ra l
nych u ch w a lili  je d n o g ło śn ie  za 
łożen ie „ L ig i  A n tybo lszew ic ld fc j."  

„O sse rca to re  R om an o" podaie  

szczegó ły  p o w stan ia  tej o rg a n .- 
zacji.

R e fe ra t  w stępny  w y g ło s ił  
zn aw ca  stosunków  sow ieck ich , 
który  zw iedz ił n ie daw n o  32 m ia
sta w  R usji, d r. M adl.

R e fe re n t  w y k aza ł o b jek t/w m e, 
że kom unizm  nie tylko n e  usunąi 
nędzy m as, lecz jeszcze ją  po g łę 

b ił i tero rem  zm usza robotn ika do 

bezw zg lędn ego  posłu szeń stw a.
P o  re fe ra c ie  u ch w a lon o  rezo lu 

cje, w  których zebran i 1 )  dzięku 
ją  O jcu  św . P iu so w i X I  za s łow a  
p rzestrog i i p o tęp ia ją  b a rb a rz y ń 
stwo kom uny h iszpań sk .e j. 2 ) 
O z n a jm ia ją , że będą p row adz ić  

zdecyd ow an ą w a lk ę  z bo lszew iz- 
raem, 3 )  W z y w a ją  M in . S p ra w  

W e w n . aby  d ro gą  zarządzeń  za
po b ieg ło  w ieściom , jakoby  Cze
ch os ło w ac ja  s ta ła  się baza  p ropa  
ganu y  kom un.si.ycznej. 4 j v*zy- 
w a ją  rząd  do g ru n to w n e j p rzebu 
dow y  u stro ju  społecznego.

czasu 1 hejna) z Kranowa, 1 2 03 Ko.ic. j 11.57 bygnai. czasu 1 hejnał z Krako 
w  wyk Ork. Mandolin, „bempre V i- wa. 12.03 Poznański Zespól Salono- 
vo“ (z Poznania). 13.40 „Co robić vy. 12 40 ,.Z czego i jak przygom w. ć 
z  pnąęęami?" _  „IłOftad.^.Z,. Kuniń- 1 kiszonki’ -  pi dag, ..wygł inż. W . 
sk:tj. 12.50 Dzien. poiudn. ćhimelecki. Iz 50 Dzien. połud. 15.GO

15 00 Wiad. gosp. 1 3 .lo M u zy k a , W ia i 1 gosp. 15 1 Zespól Sandie.a i
(pł.) L5.o5 „śkizynka, iechn V - r - r ;d .; dLet ś p e . .  czy Pills 1 Tabęt (p!
W. i ftukiei. 16-10 „Zagadki niuzycz- 16.U0 „Skrzynka ogólna” -  dr. M.
ne" aud. dla dziec. starszych w  OpU"
A. Arztz 1 1. St-redyńskiego (ze Lw o -

1 Stępowski. i5.15 „Życie Kult stolicy1". 
16.20 „Hokus - Pokus - Domimkus” : 
„Wkładam rękę w  ogień” —  aud dla 
dz‘ec st. w  opr. J. Gerżabka (z  Po- 
znana ). 16.35 Konc'. w  w jk . Maiej 
Ork. P. R. z uaz. T  Manme-wiczówny 
—  piosenk i L. Lawińskiego —  mo
nologi (z  W ystaw y Radiowej). 17.00

1 „Sytuacja kob.e.y 'oracującej” — -‘d-

wa). ib-30 Konc. w wyk Zespołu P  
Kyiiasa 1 1 Łuczaja —  bas (z Wysta
wy Kadiowtj) 17-00 „bpelmone ma
rzenia o wojsku" —  odczyt, wygł 
red. J . Winiewicz (z Poznania). 17 .15  
D. c. koncertu (z W ystawy Radio
wej). 17.50 „l-itrwszym  tramwajem . . . . . .
elektrycznym na wystawę krajową w  zzyt wygł. J. Krawczyńska. 17.15 Dal- 
r 1894" -  pogad. btan. W asylew - 1 szy C'^K koncertu (z  W ystaw j R-.U 0 -
sk.ego (z Poznania) 18-00 1-ogaJ wej). 17.50 „Ksązka 1 wiedza* : „ N j-
aktuaina. 18-10 \t.ud. sport. lć>-20 W1 tom P!?m, '■ ^ su d sk iego ”, - od-
Konc. reki. 18.4.^. Progr. na jutro, czyt dra W . Lpuiskiego.J8.0lj Pogad,
1850 „Co daje rolnikowi oigumzacja aktuatna. 18,10 5P >rt J-20
zaw odow a"   pogad w , gi. inż. J , Konc. re! 13.45 Piogr. na jutrq.
Zoll (z Poznania). 19 00 „Opinia" i |  ' fO .Pogac i: akuta im., 1-J.OO Po-
obrazek obyczajuwy z powieści J .1 WotCchny eatr W yoł raźni. p,>.m.eram * - , , ’ rł««nk/Mi>,rlf n ł I l̂ tt, An —» I .V, A, ̂
Wcyssenhoiia p t. „żyw ot i myś.t
Zygmunta I-odfilipskiego". 19-20 M u 
zyka leka (pl.). 20-35 buro btudiów 
rozmaw.t ze stuchaczami P. R. 20.45 
Dziennik wiecz. 20-55 „J^k wybudo
waliśmy naszą szkęłę" —  pogadanka 
(z Wilna).

21-00 Koncert Chopinowski w wyk. 
E. retriego . bonata h-moll op 58. 
Polonez nz-dur op. 52. 21-30 Konc. 
ork, wileńskiej. 22-15 Konc. kameral
ny. Wyk,. E. Wojakowski flet, L. 
Kmitowa — skrzypce, M. Szalcski — 
altówka, Z  Adamska —  w olonczua, 
Br. Prokopowicz —  narŁ , W . A  Mo
zart: Kwartet D-dur la flet, skrzypce,

słurhowŁka p. t. Dzwon 1 Larrar- 
tin”, napisał j  Messner. 19.J0 Recital 
śpiewaczy E. Bendera. 19.50 „Melodie 
4 erdi’ ego* —  w wyk. Ork. pod dyr. 
A. Hermana (z  Krakowa) 2J.30 „Z 
wędrówek do prow iną,” ; „Trok  
pogad. wygi. K. Kołnlecka. 20 45 
D ł en. wiecz. 20.55 Ptzemów.enie gen. 
Kołłątaj - Srzedn.ck.ego z okazii ly -  
gudnia Budowy Szkol Powsz. 21.00 
1-sza audycja z cyklu „Sylwetki kom 
pozytorów polskich”  —  „Aleksander 
T-msman”. W yk.: Ork. Symt. P. R. 
pod dyr. kompozytora i M. M  erze- 
jewskiego. U tw o ry fortepianowe w  
wyk. kompozytora. 21.45 Muzyka lek
ka w  wyk. Malej Ork. P. R. ze«,« r . , t j 1 ItU TT I* J tłlu > V/ 1 u, i ,  1 \« Z-C.

'a ltówkę 1 wioloncz. Cl. Dcbussy: V 1 j WSp0jucjz Kamieńskiej, Q. Tur-
c ____ z_ „ « unit nnp7p p 1 nnrfp  ̂ V. . .

Karab'n mas7yncwy w fortepianie
p o lic ja  - Sokalu dokonała *ensa- na  fak tycznego  odbiorcę Ś ledztw o w  

cy jnego  odkrycia. M ianowicie, jak  do- toku
nosi prasa żydowska, agenci tamtej 
szej policji za nteresowal. się fottep 
nem, który naaestany został z Niemiec 
pnU adresem kooperatywy ukraiii ■ 
sk.ej. ?n otwarciu wieka okazało się, 
że w  fortepianie znajduje s ę komplet
ny kaTab n maszynowy. Aresztowano 
natychmiast kien wnika kooperatywy, 
który wskazał na swojego biata, jako

kmarli
Czapl.cka Maria, l. 66, Górsai M i

chał Antoni, jL 23 Olszyńska Mar.a, 
1. 72, Kurystyńska Helena, *. 44, 
Pniewśk* Kiemens, j. 90. Kar! M aria  
Emma, 1. o7, Gumiński Tadeusz Fe
liks, 1. 5’ , Sobieszczańska W ładysła
wa, I 5o, Czarkowski Marcin Fthks, 
1. 67 , Corvi Mafia, 1. 72, Jakttoiński 
Edmund, 1. 70, Rafa Jakób, I. 66, Swie 
szczaknwskr Zofia, !. 14 , Salawita Jó 
zefa 1 75, Róziewicz Marek, 1. 61.

Tyle „Unzer Ekspress”. J ę t  M S  
niewymownie przykro, ze .ak ^ensa- 
cyjna wiadomość aostala >̂ę na 
szt szpalty za pośrednictwem1 żargo- 
nówki, a nie agencji urzędowej. Ale 
to już n e nasza w.na.

S żrijk  kinooperatorów
zćgraża t s ł t i  Polsce

JaK ju i donosiliśmy, na terenie wo- u iiał, ie  o ile m najbliższym czasie 
j-wociz.wa łódzioegu oraz miasta Lo- Jarg ua tereni. województwa lódz 
uzi wybuchł SirajK kinooperatorów kiego ni* zostanie zlikwidowany, ak 
atrajK ten zaostrza się stale. Obecnie cja strajkowa zosta-ite p.ec.nccmia - ł . . . . . . .  • I rtn aaIa . , n 1.. I..  ̂ II... .. iU i, in 1,11

Sonata na flet, wiolonczelę i harfę 
23-00 M uzv<a taneczna (ul.).

Czwartek, dnia A. I<Ł 
6.30 .Kiedy ranne...”* 6 3i Gimna

styka. 6.50 Muzyka (p i.). 7.15 Dzien. 
tor. 7 30 M uzyka (pt.). 8.00 Aud. dla 
szkół.

nay, J. Koroikiewicza i II. Ładosza. 
22.20 „Płyty dla znawców": j. S
bach Koncert na dwoje skrzypiec i 
orkiestrę (Menuh n - Enes.o), J. 
Brahms: Sonata f-moll op 120 Nr. 1 
na altówkę z fortepi_nem (L.onel Ter- 
tis). 23.00 Muzyka lekka (p ł.).

-OOO-

Z i m a  l i t e r a c k a
w  r a d ‘ o

i i g ł G S f e m a  o r o ^ n e 1
ILE I00ZL. ?£%£&
nis Slotowy, gabinet skrom- 
y 50. Nowy św iat 30, róg Pt®-

KOP wyłącza żydów
od dostaw  z y t M A o ś c i

D ow ództw o  poszczegó lnych  od 
dzia łów  K orp usu  O ch ron y  P o g r a 
nicza w ysła ło  do gm .n  s ą s ia d u ją 
cych z rozlokow anym i oddzia łam i 
piania, z aw iad am ia ją ce  ludn ość o- 
kolic: ną, że oddzia ły  K O P  będą  

zakupy ivać p row ian t, bezpośred 
nio ud rolników, p łacąc  należność  

w e d łu g  cen ryn kow ych . P rzy jm c  
w ać  produkty  bed ą  w szystk ie  o d 
dz ia ły  sam odzie lne K O P -u  Jest  
10  jeszcze jeden  godn y  zan otow a
nia fak t  p rzeds ięw z ię te j przez  
w ładze  w o jsk o w e  akc ji w y łą c za 
n ia  szkod liw ego  p o śred n ic tw a  ży
dow sk iego .

wobec s.anowiska właścicieli kin straj na emą Eolską, btrajkujący uthw alffl. Rozpoczęty w uL eglu niedzielę se- 
kujący zgłosili się ao Centralnego wvslać do W arszawy specjabu lale- Z0M t :  lluWy polskiego Radia trzy  me
Związku kinooperatorów w W ara*a- 8acR celem ‘ .............................
wie o pupatcie. /.wiązek ten tapowte-1 w,adz.

podjęcia interwencji u

Bandyta zastrzelony w
przez posterunkowego

pościgu
C i i

Policjanci patrolujący w  rcjc.ue po
sterunku butyna w pow.ecie żół
kiewskim, natknęli s ę ua jakiegoś po
dejrzanego osobnika, którego in : i « '  
zatrzymać w ceiu w j legitymowania. 
W ów czas osobnik len zaczął uueka., 
przy czym w  czas.e pościgu spostrz, 
żono, żt ma on pod p  'Sitzem ukry v 
karat.n. Gdy na wezvran a Uciekalą- 
cy nie zatrzymał się, jeuei z poi te- 
runkowych użył bror: palnej, raniąc 
owe- a osobnika dwukrotnie w rękę 
1 pi a wy buk. K anny pacii ua ziennę, 
brocząc obficie krwią. Mimo natych-

M ..hał Kowalski, lat 23, z  Luoeli pow. 
Żulkiew. Kowalski poszukiwany byi 
oddawna przez władze bezpieczeństwa 
‘-d  zabójstwo oraz l.czne w'amama 
Przy zastrzelonym przestępcy znale
ziono karabin 1 nabity rewolwer.

Zima z górach
Donoszą ze Sławska, że w  górach 

okolicznych, poczynając od wysoko
ści 900 m, 00 trzech dni leży jużmiastowej pomocy —  po kilku mirtu

 1 \T t jgu dochodzeń o ka -śn .eg . Grubość warstwy Sn eżnej wy-tach zmart. W  
zato się, że zastrzelony nazywał się nosi 15 cm. Śnieg jest mokry.

sie w  Jz.ale audycy- literackich szereg 
nowości. W  zakresie słuchowisk usły
szymy ta - in. J Szaniawsk ego „ W  ie- 
sie1' J. E. Skiwskiegu „Żona Lota”, 
radiofonizację Don Kichota p. t. .Przę
dz w.ty reettz Don Kichot z M anszy" 
według Cervantesa w  przekładzie i 
przeróbce E. Boyego, rad ofon zację 
„Słowu o wyprawie Igora*, C y d a ' 
Wyspiańskiego, „Dwie Marie” Słowac
ki ega, projektowane jest powtórzenie 
„1 rytogii” Platona w  przekładzie i 
Adaptacji prof. Srebrnego, po za tym 
rękop sy do słuchowisk przygotowu- 

(joetei, Choromański, Kossak- 
Szczucka, Parandowski, Staff i inni. 
Oprócz pełnych słuchowisk nadawane 
będą fragmenty słuchowiskowe.

W  zakresie szkiców literackich, na
dawanych aw a razy w tygodniu, po
pularnych w  n pdz ele i bardziej spe
cjalnych we wtorek, projektowany 
jest cykl szkiców autobiograficznych, 
w których najwybitniejsi pisarze 
współcześni przedstawiliby zarys swe
go życia, pracy, upodobań itp.

Pokrewny działowi literackiemu, 
dział odczytów, felietonów i ptzemó- 
w eń zapowiada m. in : „Wieilo cykl 
zagadnień śląskich” - „Pod znak.em 
naprawy Rzeczypospolitej* (ośm od
czytów o próbach 1 projektach reform 
państwowo - społecznych w  Polsce od 
Ostroroga, ai do czasów wspólcze 
snych); „Co Polska wn osia do kultu
ry powszechnej"; ’ cykl poświęcony 
wojsku; „Zagadnienia współczesno
ści"; „Nowe zdobycze nauki” ; ,Z za
gadnień języKa pclsm ego"; „Kola ko 
biet w  życiu w :e!kich luazi"; „W ycho
wań e cl7 ecka” ; rodzaj powieści mó
wionej (eksperyment; problemy życia 
codziennego w  przeciętnej ruazime in
teligenckiej w  formie dialogowi; „Zna
na 1 me znana 1 ulsica" (cykl krajo
znaw czy); „Wędrówki po orowincji'” ; 
wywiady fikcyjne 7 wielkimi postacia 
mi naszej historii i hteiąiury, oparte na 
ich pismach, pamiętnikach itd.; „Pa
miętam" (wsjiomnienia wybitnych 
ludzi o interesujących wydarzeniach);
Rozmowa z przyjacielem” (ekspery

ment, przeznaczony dla słuchaczy sa 
motnych w  formie zbliżonej do odczy
tu dyskusyjnego).
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P olsha 2qda te ren ó w  c^K^r^cuM ocFi
Liga Narodów powinna sfinansować emigrację iyd ó w  z PoisKi

G E N E W A ,  5 10 W  pon ied zia 
łek  o b ra d o w a ła  d ru g a  (g o sp o d a r 
cza ) kom is ja  zgrom adzen ia , któ
r e j p rzew o dn iczący  van  L a n g e n -  
hove o tw ie ra ją c  d ysku s ję  zazn a 
czył, że po og łoszen iu  ra p o rtó w  

kom itetów  ek o rcm iczn ego  i f in an  
sow ego  zaszed ł fa k t  szczegó ln ie  

don io sły , którym  je s t  d e k la rac ja  
fra n cu sk o  -  an g ie lsk o  - am erykań  

3ka o ra z  fra n cu sk ie  zarządzen ia  
w a lu to w e , k tóre d e k la rac ji te j to
w arzy szy ły .

Propozycja an g ie lska
W  dysicusji p ie rw szy  przem a  

w ia ł  d e leg a t  W ie lk ie j B ry tan ii  
M o rriso n , k tóry  s tw ie rd z ił, że de- 
w a 'u a c ja  p ien iąd za  w e  F ra n c ji,  
H o la n d ii  i S z w a jc a r ii  n a stą p iła  
p o  d e w a lu a c ji w A n g li i ,  k tóra  u1 
czyn iła  to 7e s w ą  w a lu tą  ju ż  
D rzed  p a ru  la ty . M o rr iso n  pod 
k re ś lił, że w  p rzec iw ie ń s tw ie  do 

a a w m e js z y c h  u c h w a l d e w a lu a c y j
nych , o sta tn ie j decyzji p ien ięż 
n e j tow a rzy szy  w ielk i w y s iłe k  w  
k ie ru n k u  w sp ó łp racy  m iędzynaro  

d o w e j, D a le j M o rr iso n  o pow iada  
s ię  stanow czo  za zn iesien iem  sy 
stem u re g lam e n tac ji a e w z  i kon
tyn gen tów , pon iew aż , zdan iem  
m ów cy , nie is tn ie ją  ju ż  pow ody  
u trzym an ia  obu  tych ogran iczeń . 
D a le j M o rr iso n  w sk a z a ł na w ła  
śc iw ość  gen e ra ln ego  obn iżen ia  

s ta w ek  celnych , do czego p ie rw 
szym  krok iem  są  za rządzen ia  w y 
dane w e  F ra n c j i  i H o lan d ii.

W  zakończen iu  M o rr iso n  zapo 
w ie d z ia ł p ro jekt re zo lu c ji, k tóra  

g ło s i :

„Zgromadzenie,
zw ażyw szy , iż s p ra w a  rów n ośc i 

i dostępu  h a n d lo w e go  n a r jd o w  

do pew n y ch  su ro w c ó w  w y d a je  się  
być dostateczn ie  d o jrz a łą , aby  

stać s ię  przedm iotem  ankiety,
w z y w a  rad ę , aby  ta, po n a r a 

dzen iu  s ię  z p ań stw am i n ie  n a le 
żącym i do rad y , k tóre  b ą d ź  jako  

p ro au cen c i, b ąa ź  konsum enci po 
s ia d a ją  sp ec ja ln e  in te resy  w  te j 
sp ra w ie , p o w o ła ła  kom is ję  z łożo 
n ą  z cz łonków  kom itetu  ekonom i
cznego  i f in a n so w e g o  o ra z  in 
nych  ,o sób  p o s ia d a ją cy ch  odpo 
w ied n ie  k w a lif ik a c je , celem  p rz e 
s tu d io w an ia  tego  zag ad n ie n ia  o- 
raz  o p ra c o w a n ia  rap o rtu . Z g ro  
m adzen ie  zaleca , ab y  w y b ó r  su 
ro w c ó w , który  będzie  p rzedm io 
tem bad ań , po zostaw ić  n ow o  u - 
tw o rzo n e j k om is ji" .

Głos francuski
K o le jn ym  m ów cą  b y ł. d e legat  

fra n cu sk i m in is te r  B astid , k tóry  

w y łu szcza ją c  pow ody  d e w a lu a c ji  
fr a n k a  fran cu sk iego - s tw ie rd z ił, 
że F r a n c ja  dok on a ła  w y b o ru  po
m iędzy  po lityką  au ia rk ii  a po lity 
ką o ży w ien ia  ob ro tów . P o w szec h 
ne ożyw ien ie  o b ro tów  będzie je d -  
naK m ogło  dokonać się  dop iero  
w ó w czas , gd y  w e  w szystk ich  k ra 
ja ch  zn iesione będ ą  za rząd zen ia  

u tru d n ia ją c e  i h am u jące  obroty  
to w a ró w , k ap ita łu  i lu dz i. G est  

dokonany  przez  p a ń s tw a  bloku  
z ło tego  —  zakończy ł sw ą  m ow ę  

B as tid  —  nie da pe łn ych  re z u lta 
tów , je ś li  n ie stan ie  się  on p rzy 
k ładem  d la  innych pań stw .

Stanowisko rzątiu polskiego
Trzeci p rz em a w ia ł d e lega t  po l

ski podsek retarz  stanu  Rose, któ
ry  na w stęp ie  s tw ie rd z ił, iż p rzy 
łą c z a  się do ootym izm u, ja k i oży- 
w iał w ystąp ien ie  d e leg a tó w  F r a n 
c ji i W .  B ry tan ii. O sta tn ie  o d 
w ażn e  u ch w a ły  w dziedzin ie w a 
lu tow e j n ie w ą tp liw ie  w p łynę ły  na 
n astró j optym istyczny, pon iew aż  

u su n ę ły  je d n ą  z przeszkód na d ro 
dze do o d bu d o w y  go spod arcze j. 
D ru g im  pow odem  do po lep szen ia  
n a s t ro jó w  j? 3 t '—  zdan ipm  m ów cy  

—  ten den c ja  do po rzu cen ia  przez  

poszczegó lne p a ń s tw a  po lityk i au -  
ta rch iczn g j. N iem n ie j je d n a k  p  
R ose p o w o łu je  się na rapo rty  ko
m itetów  fin a n so w e g o  i g o »p o d a r -  
czego i o m a w .a ją c  s p ra w ę  M a r 
só w  p ła tn iczych  stw ie rd za , że tzw . 
z ró w n an ie  p ien iądza  sam o przez  

s ię  m e może dać w y n ik ów  w y s ta r 
cza jących , je że li chodzi o u trzy 
m ac ie  ró w n o w a g i b ilan só w  p ła t 
n iczych . Fak tem  je s t  bow iem , że 
po raz- p ie rw sz y  w  d z ie jacn  lu dz 
kości postęp  technik i p rze śc ign ą ł  
zdo lność  kon sum eji, p rzy  czym  
zw aży ć  należy , że w yn a lazczość  

je s t  z jaw isk iem  o ch arak terze  n..ę 
dzynarodow ym , podczas gdy zdo l
ność kon su m ey jn a  u za leżn ion a  
je s t  od  po lityk i poszczegó lnych  

p ań stw , k tó ra  często m usi dop ro 
w ad za ć  do o bn iżen ia  siły  n a by w  ,

czej. A by  z rów n an ie  p ien iądza  
stało  się ca łk ow ic ie  sKuteezne, 
trzeba  będzie z rów n ow aży ć  b ila n 
se p ła tn icze  poszczegó lnych  

D aństw . P rze d  w o jn ą  —  m ow it p. 
R ose —  ró w n o w a g a  ta dok on yw a
ła  się dzięki p ra w ie  ca łk ow ite j 
w olnośc i o b ro tów  tow a ram i, k ap i
ta łam i i ludźmi.- B łędem  by łoby  

sądzić, iż p rzyw ró cen ie  ęb ro tów  
sam ym i tylko tow aram i ożyw i go- 
spodarKę n a ro d o w ą  poszczegó l
nych pań stw . D z ia łać  natęży  n a 
tom iast na sze regu  odcinków  ró w 
nocześn ie.

Po lsk a , k tóra  je szcze  4 m ies ią 
ce tem u n ie  zn a ła  ogran iczeń  de
w izow y ch , zdecyd ow a ła  s ię  w s tą 
p ić  na d ro gę  te j re g lam en tac ji,  
p o w o d o w a n a  trosKą, aby n .e w p ro  
w ad za ć  do s ieb ie  to w a ró w , za któ 
reby  nie m o g ła  późn ie j zap łac ić . 
B y ło by  n ieuczc iw ie  o tw ie ra ć  g r a 
nice d la  w sze lk iego  im portu , nie  

troszcząc się  rów n ocześn ie  o spo
sób  zap łaty . B y łony  tez rzeczą  
n ie ro zw ażn ą  dopuśc ić  im port bez  

o gran ic zeń , n ie d b a ją c  p rz td e  
w szystk iem  o zapew n ien ie  im por
tu n iezbędnych  su row ców .

P rzech odząc  do w o lnośc i o b ro 
tu k ap ita łó w  i rąK p racy , m ów ca  

tw ie rdz i, ze tru d n o  by łoby  żądać  
n atych m iastow ego  o tw a rc Ja g r a 
n ic  d la  e m ig ra c ji  po lsk ie j do tych

Pobyt Pana Prezydenta
P O Z N A Ń ,  5. 10 W  d ru g im  dn iu  

pobytu  w  W ie lk o p o lsce  u d a ł się  

P a n  P rezy d en t R . P  w to w a rzy 
stw ie  m ałżonk i, m in is tra  o św ia ty  
S w ię to s ław sk iego , w o je w o d y  po 
zn ań sk iego  o raz  św ity  do O s tro w a  

L ed n ick ieg o  pod  Gn ieznem , w  ce
lu  zw ied zen ia  ru in  p ie rw sze j po l
sk ie j św ią ty n i ch rze śc ijań sk ie j. 
N a  ru in ac h  p ra s ta re g o  zam ku  

M ieszka  I-go , p o w ita ł P a n a  P r e 
zyden ta  w ła śc ic ie l w y sp y  p. D . 
K w ile c k i, w rę c z a ją c  g io w ie  pań  

s tw a  ch leb  i sól. P o  krotk  m od 
poczynku u d a ł s ię  P a n  P rezyden t  

w  d a lszą  d ro gę  do B isk u p in a , ce
lem  zw ied zen ia  p ra s ło w ia ń sk ie j  
osady  b ag ien n e j. P od czas  sw ego  
pobytu  w  B isk u p in ie  P a n  P rezy 
dent o f ia ro w a ł 1.000 z ł na  p ro 
w ad ze n ie  d a lszych  p rac  b a d a w 
czych.

N a s tę p n ie  P a n  P rezy d en t w ra z

w Wielkopolscy

k ra jó w , k tóre d a w n ie j przyjm o- 
w a ły  p o lsL icgo  robotn ika , a  któ- 
re  d z is ia j c ie rp ią  n a  bezrobocie . 
N a jm n ie j jednaK  trzebaby  w  tej 
d/ edzin i;. z rob ić  pcw ażn * w ysi 
lek.

Co do na tych m iastow ego  w p ro 
w ad ze n ia  sw obody  ob ro tów  k ap i
ta łam i, to p ań stw a , p o s ia d a ją ce  

-B j jn  iCą.YfBisnui ‘auozoju iBz iSnjp  
cić p rzez to zapasy dew iz, co spo 
w o d o w a ło b y  upadek  ich p ien ią 
dza. W  kon sekw enc ji s ta b iliz a c ja  
w a lu t , b ędąca  p o d s ta w ą  obecnej 
dy sk u s ji, by łaby  n ieo s iąga ln a . 
P ien ią d z  zosta łby  zam rożony  ró w 
n ież i w  tym  w y padk u , gd yby  p a ń 

s tw a  reg lam en tacy jn e , po trzebu 
ją ce  su ro w có w  zag ran iczn ych , nie  

zap ew n iły  sobie o dpow iedn ie j ilo 
ści dew iz  na pok rycie  zw iększo 
nego  im portu .

P rz y łą c z a ją c  s ię  do p ro jek tu  re  
zo luc ji, p rzed staw io n e j przez de 
le ga ta  an g ie lsk iego  w  sp ra w ie  su  
row ców , p. R ose s tw ie rd za , że im  
port su ro w có w  w y n o si w  P o lsc e  

przesz ło  po łow ę ca łego  *m portu  
zag ran iczn ego . Z aop a trzen ie  po
szczegó ln ych  k ra jó w  w  su ro w ce  
je st  tedy  jednym  z g łów n ych  za 
gadn ień , k tórych  r.iesposób pom i
nąć  przy o m aw ian iu  ca łokszta łtu  
zag ad n ie n ia  obrotu  m iędzyn aro 
dow ego .

Paląca sprawa żydow ska
Trzecim  zagadn ien iem  je s l s w o 

boda  em ig ra c ji. P rzy p o m in a ją c  
w y n ik i p rac  M ięd zy n a rod o w ego  
b iu ra  p racy  w  te j dziedzin ie , p. 
R ose s tw ie rd za , że n a leży  w y jść  z 
okresu  b ad ań  i dążyć do kon kret
n ych  rozw iązań . W  p a ń s tw ie  ta 
kim ja k  Po lska, gdzie  gęstość  za 
lu d n ien ia  n a  w s i je st  p ra w ie  2 i 
pó ł ra za  w ięk sza  niż w  D a n ii, b ę 
dące j p rzec ież  k lasycznym  k ra jem  
ro ln iczym , i 2 razy  w iękaza  niż  

w e F ra n c ji  i N iem czech  —  je st  
iz e czą  ja sn ą , że z ag ad n ie n ie  to

nie m oże być b ag a te lizo w an e . P o l
ska, p o staw io n a  w obec  h a s ła  

„w o ln o ść  h a n d lo w a  o raz  zn ies ie 
n ie  ekonom ii au ta rc h ic z n e j‘\ bę 
dzie m u sia ła  zapytać  się s ieb ie , co 
w y p ad n ie  czynić je j  z  n adm iarem  
rąk  p racy . Z  d ru g ie j s trony  —  

c ią g n ą ł d a le j m ów ca —  je że li 
o tw orzy  s ię  g ra n ic a  d la  em ig ra c ji  
k o lan izacy jn e j, je d y n e j zresztą , 
ja k a  w  te j ch w ili  z d a je  s ię  być  

m użliw a —  p o w sta je  zagad n ien ie  

f in a n so w a n ia  tak ie j em ig ra c ji. 
Jeże li bow iem  przec iętny  em i

g ran t m a ze sobą 1.000 fr ., w ó w 
czas e m ig ra c ja  100 tys. osób spo 
w o d ow ać  m oże zac h w ian ie  s ię  p ie 
n iąd za  w  danym  p ań stw ie  E m ig ra  
c ja  do  P a le sty n y , m im o sw ych  

w ąsk ich  rozm ia ró w  (o io rą c  pod  
u w agę  ca łokszta łt zagad n ien ia , 
jak ie  trzeba  ro z w ią z a ć ) kosztow a
ła  P o lsk ę  w  r. 193ó 40 —  50 m ili
onów  zł., co p o w ażn ie  u tru dn iło  
sy tu ac ję  d e w izo w ą  w  P o lsce .

S p ra w a  lu dn ośc i żyd ow sk ie j —  

kon tyn u ow a ł p. R ose  —  je s t  w  
P o lsc e  sp e c ja ln ie  p a ląca  N a  34 
m iliony ludności, około 10 m ilio 
n ó w  m ieszka w  m iastach . Z  tej 
liczby  3.600 tys. s ta n o w ią  żydzi,, 
u p ra w ia ją c y  ty lko  pew ne s p e c ja l
ne zaw ody. S ą  to p rzew ażn ie  kup 
cy, je że li ich w arsz ta ty  p racy  
m ogą być n a zw an e  n orm aln ym i 
p laców k am i h an a low y m i. Z a g a d 
n ien ie, k tóre  p o w sta je , jest tedy  
bardzo  trud n e . Jest to z a g a d n ie 
n ie, k tóre p a ń s tw a  zacn oau  roz
strzy gn ę ły  ju ż  u  s ieb ie  p rzed  k il
kudziesięciu  la ty  i k tóre po lega  
n a  ra c jo n a liz a c ji  h and lu  i zn ies ie 
n iu  zbędnych o gn iw  p o śred n ic 
tw a . Jednakow oż  k ażda  n o w a  koo
p e ra ty w a  ro ln a , ja k a  pow sta je , 
każde now e p rzed s ięb io rstw o , 
s tw o rzon e  celem p o lep szen ia  o r 
g a n iz a c ji  h a n d lo w e j w y w o łu je  

coraz  to now e tru d n o śc i w  egzy-

P o l s c e  p o w i e r z o n o
upoisądkowante spffew gd&Btslt£ch

G E N E W A ,  5. 10 N a  posiedze 
n iu  R ady  L ig i  p rzy jęto  ra p o rt  ko
ni’sj i trzech  w  sp raw ac h  g d a ń 
skich. R a p o rt  ten w sk a zu je  na 
trudności, z ja liiem i R a d a  L ig i ,  
jako  g w a ra n tk a  k onstytuc ji G d ań 
ska, o raz  w ysok i kom ;sarz  .L i g i ,  
spotyk a ją  się ze strony  w ład z  
gd ań sk ich  w  w y k o n y w an iu  sw e j 
ro li.

R ezo lu c ja  p rzy ję ta  przez Radę, 
b io rąc  pod u w agę , że sta tut W o l-

ze św itą  od jec! ł z pow rotem  do 

P ozn an ia , gdzie  o godz. 16-tej 
w z ią ł udzia ł w  nadzw ycza jn ym  

posiedzen iu  T o w . P rz y ja c ió ł N a u k  

P o  p rzem ó w ien iach  i k ró tk ie j roz
m ow ie  z uczonym i poznańsk im i, 
P a n  P rezyd en t u d a ł się na p o 
św ięcen ie  now ego  gm ach u  szkoły  
o g ro d n ic tw a  p rzy  ul. D ą b ro w sk ie 
go, po czym  doK onał o tw a rc ia  o- 
g ro d u  szko lnego  w  m ie jsk im  ogro 
dzie botan icznym .

P A N  P R E Z Y D E N T  U  K A R D  

H L O N D A

P O Z N A Ń ,  5. 10. W  pon iedzia łek  
P an  P rezy d en t R zeczypospo lite j 
z łoży ł w izy tę  K s. K a rd y n a ło w i  
P ry m a so w i H lo n d o w .. W  dn iu  po 

przedn im  P a n  P rezyd en t z łoży ł 
ks. P ry m a so w i g ra tu la c je  z okazj 
10 -lecia je go  rząd ó w  p ry m aso w 
skich.

W rzeseń  ciał
n a d w y żk ę  b u d że to w ą
M ies iąc  w rzes ie ń  r. b . w ed łu g  

tym czasow ych  zestaw ień  ra c h u n 
ków  sk a rbow y ch  zam knięty zo
sta ł n adw yżk ą  dochodów  nad  w y 
datkam i. D och ody  w e  w rześn iu  
w y n io s ły  175.292 tys. zł., w y datk i  
175.002 tys. zl., n a d w y żk a  bu dże 
tow a  w yn osi zatem  290 tys. zl.

W e  w rześn iu  r. u b ieg łego  go- 
sp o d a ik a  sk a rb o w a  zam knięta  
by ła  de ficy tem  w  Kwocie 27,7 m il. 
zł. D ochody  w e  w rześn iu  r. ub. 
w y n ios ły  153,5 m il. zł., w ydatk i 
zaś 181,2 m il. zł.

Zalega 156 tys.
odw ołań  podatkow ych

W  k om is jach  o d w o ław czy ch  

z a le ga  obecn ie  tylko 156.000 od
w o łań  p rzec iw k o  w y m ia row i po 
datk ów  doch odow ego , o b ro to w e 
go i od p laców  i n ieruchom ości. 
R ów n ocześn ie  p rzep ro w ad zo n o  o- 
b lic zen ia  sum  odp isan ych  p ła tn .-  
kom w  w yn ik u  u w zg lę d n ien ia  od 
w o łań  od w y m ia ró w  w  la tach  u- 
b ieg łych . U w z g lę d n io n e  o d w o ła 
n ia  w y ra ż a ją  się p o w ażn ą  c y frą
67.000.000 złotych.

Zimuwa pomoc
dla bezrobotnych

W d n . 9 p aźd z ie rn ika  b . r. o 

godz. 17.30 na Zam KU K ró le w 
skim  w  W a rs z a w ie  odbędzie  się  

w  obecności P re zy d en ta  R zeczy 
p o spo lite j i G en e ra ln ego  In sp ek 
tora  S ił Z b ro jn y c h  zeb ran ie  o rg a  
n izacy jn e  O gó ln op o lsk ie go  o by 
w ate lsk iego  K om itetu  Z im o w e j 
Pom ocy  d la bezrobotnycłi.

K o ła  m ia ro d a jn e  zam ie rza ją  

p rzep ro w ad ze n ie  en e rg ic zn ie jsze j 
niż w  roku  u b ieg łym  akcy  pom o
cy z im ow e j d la  bezrobotnych .

nego M ia s ta  stw orzono  d la  um oż
liw ien ia  ja k  na jlepszych  w aru n 
ków  ro żw o jo w y c h  G d ań sk a , da le j 
d la  zu.bezpiec7.enia p raw  P o lsk i, 
przyzn anych  je j p rzez akty m ię
d zyn arodow e  —  z w raca  się do rzą  

du po lsk iego  z p ro śbą  o zbadan ie  
w  im ieniu  R ady  sy tu ac ji oraz zna
lezien ia  środków  d la  po łożen ia  
kresu  trudnościom , które senat  

sto su je  w obec w ysok iego  k om isa 
rza  i aby  przez to g w a ra n c ja  L ig i  
N a ro d ó w  u zysk a ła  zupełn ą ?ku 

teczność.
R ozw iązan ie , ja k ie  zna laz ła  R a 

da L ig i ,  s ta ra  się  u w zg lęd n ić  in 
teresy  w szystk ich  czy n irk ó w  wcho  
dzących w grę . to jest Po lsk i, L i 

gi N a ro d ó w  i G d ań sk a . E le  u lega  

w ątp liw o śc i, że sp ra w a  ta będzie  
m ogła być za ła tw io .ia  w  in teresie  
w szystk ich  czynn ików  za in tereso 
w an ych  tylko w  a tm o sfe rze  spo
koju  i ro zw a g i. M a ją c  zapew n io n ą  

w sp ó łp racę  A n g lii ,  F ra n c ji  i 
S zw ec ji, rzad  po lski m eże się spo
dz iew ać —  ja k  to po d k reś lił m in. 
K om arn ick i w  sw e j d e k la ra c ji —  
że P o lsk a  będzie  m o g ła  rów n ież  

liczyć na zirozum ienie i w sp ó łp ra 
cę ze strony  senatu  W . M . G d ań 
ska. N a le ż y  w ięc  m ieć nadzie ję , że 
rzad  po lsk i będzie  w  stan ie p rzed 
staw ić  R adzie L ig i  na  p rzysz łe j 
sesji konkretne w n iosk i, re g u lu 
ją ce  sp raw ę  w  sposób pozytyw ny.

Nie ma PGnierzności
i nie ma podstaw

do zm ia n y  po lityk i w a lu to w e j
A je n c ja  P A T ,  o g ła sza  po

niższy kom un ikat: D n ia  5-go
b. m. w po łu dn ie  odbyło  się  pod  

p rzew odn ictw em  p. p rem iera  gen. 
S ła w o j - S k ładK o w sk itgo  posie  

dzen ie rady  m in istrów . N a  p o s ie 
dzen iu  tym  u ch w alon o , iż rad a  
m in istrów  p rzy łącza  s ię  je d n o 

m yśln ie  do o p in ji, u sta lon e j ju ż  

u p rzedn io  p rzez m in istrów  re so r 
tów gospod arczych , ie  w  zw iązku  

z o be tn ą  sy tu a c ją  na m iędzyn aro 
dow ym  rynku p ien iężnym  n ie  ma  

an i kon ieczności, an i po d staw  do 
zm iany  do tychczasow ej po lityk i 
w a lu to w e j rządu

18-metrpwa
na dwóch

Ż Y W IE C , 5. 10. W  czasie bu d o 
w y  zapo ry  w odn e j w  P o rą b ce  pod  

Żyw cem  ru n ę ła  18-to m etrow a  

wi< ża z ru sz tow an iam i, g rzeb ią c  

pod zw a lisk am i dw óch  robo tn i
ków . R obotn ików  po en erg ic zn e j 
akc .i ra tu n k o w e j w ydobyto  i p rze 
w iez ion o  w  stanie ciężkim  do

w , * ? *  runęła
robotników
szp ita la  w  B ia łe j, gdzie  jeden  
z n ich  Józef W a w o k  zm arł w sku  

tek odn ies ion ych  obrażeń . N a z w i 
ska d ru g ie g o  robotn ik a  nie zdo ła 
no dotychczas usta lić , gd yż  leży  
on n ieprzytom ny, L e k a rze  m a ją  

s ła b ą  n adz ie ję  u trzym an ia  go  

przy  życiu.

sten c ji setek rod zin  żydow sk ich . 
Jest rzeczą  ja an ą , i e  sp raw a  ta  
w ym aga pew n y ch  ś ro d k ó w  z a ra d 

czych.

Jest n iedopuszcza lne —  m ó w ’ł 
p. R ose —  aby  tego  ro d za ju  in sty 
tuc je , jaK  L ig a  N a ro d ó w , ja k  M ię 
dzynarodow e b iu ro  p racy , za jm o 
w a ły  się zagad n ien iam i em ig racy j 
nym i ty lko  teoretyczn ie, n ie s ta 
w ia jąc  sp ra w y  k on k re tn :e, to je st  

—  jak  m ożna z o rg an izo w ać  w  

obecnych  w a ru n k a ch  e m ig ra c ję  z 

k ra jó w  p rze lu dn ion ych  do k ra jó w
0 de ficyc ie  ludnościow ym . Z a d a 
n ie to, o ch arak terze  w y ra ź n ie  
m iędzynarodow ym , m usi obecn ie  

znaieźć sw e  konkretne ro żw  ąza  

nie.
W  G en ew ie  pode jm ow an o  w  

ostatn ich  la tach  w ie le  p ró b  in te
re su jąc y c h  R o zw ijan o  je , a le  n ie 
stety ró w n ież  bezskuteczn ie . Z  
fak tu  tego w y c iąg n ąć  trzeba  n a le 
żyte w n iosk i, s tw ie rd z ić , ja k ie  p ro  

bierny n a a a ją  się  do kon kretnych  

ro zw iąza ń  i skon cen trow ać  na  
nich u w a g ę . W  p ie rw szym  rzę 
dzie na leży  u stan ow ić  listę  tych  

zagadn ień , które p o w iązan e  być  
m uszą, rów n ocześn ie  z ew e n tu a l
nym  roz lu źn ien iem  k on tyn gen tów
1 zn iesien iem  o g ran ic zeń  d ew izo 
w ych . M ó w iąc  o tych ostatn ich , 
n ie  m ożna zapom inać  o s p e c ja ln e j  
ro li w yw ozu  ro ln iczego , k tóry  

obecn ie  je st  d e ficy to w y  z p o w od a  
polityk i p ań stw  im portu jących . 
N ie jed n o k ro tn ie  zresztą  zn iesie 
nie kon tyn gen tów  n ie  p rzyn io s ło 
by żadnych  korzyśc i. N p . a n g ie l
ski system  reg lam e n tac ji p rz y w o 
zu beKonów  bez och rony  ce lne j 
okazał się d la  p a ń stw  ro ln iczych  

n ie w ą tp liw ie  k o rzystn ie jszy , n iż  
gdyby  w  A n g l i i  istn ia ł ODecnia 
w o ln y , a le  zd ezo rgan izo w an y  ry 
nek na ten artyk u ł.

D y sk u s ja  rozpoczę ła  się pod  

znakiem  d e w a lu a c ji  f r a n k a  f r a n 
cusk iego , s zw a jc a rsk ie g o  i g u ld e 
na H olendersk iego . I  taK u ję ta  
p ła szczyzn a  dysk u sji sk rę p o w a ła  

d e leg a ta  P o lsk i_  p. w ice m in istra  
R osego , k tóry  —  w b re w  oczek i
w an iom  —  n .e  m ó g ł w  ca łe j roz
c ią g ło śc i p rz ed s taw ić  zagad n ień  

su ro w co w y ch  i popu lacy jn ych , o 

tak don iosłym  znaczen iu  d la  P o l 
ski. D z is ie js ze  w y stąp ie n ie  m m . 
R osego , podobn ie  ja k  o św iad cze 
n ie m in . B ecka w  s p ra w ie  w sp ó ł
p racy  na te ren ie  k om is ji m an d a 
tow e j, zg ło szone na R ad z ie  L ig i  

N a ro d ó w , o ra z  jak  o czek iw an e  
w y stąp ie n ie  d e leg a ta  P o lsk i na  

k om is ji po lityczn e j, posiada  |ą 

c h arak te r  p rzy g o to w aw c zy  i są  

p ie rw szym  krok iem  ak c ji z a k ro jo 
nej na  szeroką  ska łę  i na dłuższy, 
okres czasu Z a g a d n ie n ie  zosta ło  

postaw ion e  na porządKU d z ien 
nym —  św ia t  m usi z rozu n reć , że  

ro zw iąza n ie  k w est ji p rze lu d n ien ia  

P o lsk i i b rak u  su ro w có w  jest d la  

PoisK i zagad n ien iem  zasadn iczym  

i że od w ła śc iw e g o  u jęc ia  s p ra w y  

zależy  pokój go spod arczy  i  konso
lid a c ja  sto sun ków  po lityczn ych  

w  św iec ie .

O b u r g a f ą c e  w y L i
socjalistów śląskich

K A T O W IC E ,  5. 10. Z R ybn ika  

don oszą : W  u b ieg łą  n iedz ie lę  soc
ja liś c i  tu te jsi i z okolicy  obcho 
dzili roczn icę t. zw. „ k rw a w e j ś ro 
d y ". O bch ód  roczn icy  zam ien ił się 

w k rótce  na dem on strac ję  p rzec iw 
ko h iszpańsk im  pow stańcom . Po 
ci id socj ilistyczny  p rzeszed ł u li- 
cam 1 m iasta w znosząc  okrzyki na

cześć rządu m ad ryck iego . O krzyki 
te w zm ogły  się, g a y  pochód prze
chodził koło kościo ła , w  ch w ili  
o pu szczan ia  go  przez w iern ych .

Okrzyki pochodu spotkały  się z 
w ie lk im  oburzen iem  p o w ra c a ją 
cych z nabożeństw a , którzy zażą
d a li od p o lic ji in te rw e n c ji.

z kolektury J. H ALADEJOW LJ p. t

„SZUKASZ SZCZĘŚCIA?
— W STĄP NA CHW ILĘ"!

Centrala: W arszaw a, Now y Świat 58. 
O ddzaly: łow y  Śwłał 30, Krakowskie 
Przedmieście 37 Marszałkowska 86. 

Chłodna 68.

R E D A K C JA : Warszawa, Al. Jerozolimskie 121. Telefony, 666-62 (sekretarjat) 666 99 (ogó lny ). Sekretarz re

dakcji przyjmuje interesantów codziennie z wyjątkiem niedziel i świąt w godz. II — 12- 

A D M IN IS T R A C J A : W arszaw a, Al. Jerozolimskie 121. Telefon: 691-66, Księgowość i Kasa 220-30. Dział 
Ogłoszeń i Kantor (prenum erata) —  Aleje Jerozolimskie 3a. I piętro, teL 7-27-33. Skrzynka pocztowa 

745. Adres te.egraficzny —  A B C  W arszawa.
P R Z E D s I A W I U t L ś l W  A: Piotrków Irybunalski. Słowackiego 8. tel. 59, Włocławek, Cyganki 24, ‘et 136- 
P R E N O M f RA l A - miejscowa (z odnoszeniem do domu) i na prowincji zł. 230 miesięcznie; wydanie B wraz 

z dziełami Sienkiewicza zł. 3.30 miesięcznie.

_  » jk _  _  _  0  • za m ikser wysokości 1 milimetra przez szerokość Jednej szp.U
V . v?  T \ »  ty (na wszystkich stronach po 6 szpalt): na 1-ej stronie— 1 zł-
w tekście (wśród artvkułów ) — 70 gr., w reklamprh twsrod ogłoszeń) -  50 g i ra  ostatnie] 9’ ronie -  
60 gr. Notatki reklamowe — 1 zt. Komunikaty i wji.tśnienia — 1.30 st opisy spec jjin " — 3 zł. >ekar
skie — 30 gw Nekrologia po ? gr. Drobne po 20 t r . za wyraz, duże litery w ogłoszeriai h „drobnych" l zy
się za oddzielne w vra7.y a tłusty -m k  — podwójnie Notatki reklamowi oznac sa aie cyfrą (N . ) ,  a komunika 
tv i wyiaśnierda cyfra (K  ) Za terminy druku ogbw-pń Administracja nie ndonwiada.
W ydział ogłoszeń" Aleje Jerozolimskie 3 —  biuro czynne od godz. 9 rano do 6 wiecz.
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